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Nowy triumf ludzkiego ducba.

Dnia 25 marca b r. wielki wynalazca telegrafu bez drutu, Włoch, inż. Marconi dokonał w oko- 
pomnegt. doświadczenia z  nowym własnym wynalazkiem. Znć jduiąc się na s 'a 'k t. w prtcie genu­
eńskim na Morzu Śródziemnem (w Europie) o oznaczonej sekundzie zapalili trzy ‘V8iące lamp 
elektrycznych, które jasnym światłem zapłonęły nagle na drugim końcu świata, bo W mieście Si-

dnej w piątej części ziemi, w Australji.
Marconi dokonał tego cudu na podstawie naukowego opanow ania ta jemnic fal elektrycznych.

Na obrazku widzimy u góry ten historvrzny już dziś statek, u dołu przyrządy służące do zapala­
nia światła na odległość a z boku v idzimy postać nowoczesnego cudotwórcy nauk., Marconiego.

Po grzmotach i Moskowicach.
Rzqd premfere Stawka.

A kurat dw a tygodnie trw ało przesilenie rzą­
dowe. Dnia 14 m arca podał się do dymisji rząd 
Prem iera B artla wskutek uchwalenia przez 
■większość sejmową na wniosek P P S . nieufno­
ści ministrowi p racy  p. P rystorow i, a 29 marca 
dostał zam ianow any i zaprzysiężony p^zez 
P rezvdenta  P aństw a now y rząd z posłem Wa­
lerym Sławkiem, prezesem  BBW R, jako pre­
mierem. Oprócz prem iera zmienił się tylko mi­
n ister sprawiedliwości. Odszedł p. Dutkiewicz, 
a  na jego miejsce wrócił p. Car. W szyscy  'itni 
hninistrowie pozostali ber zm iany : m inistrem 
spraw  w ew nętrznych p. Józefski H enryk, za- 
granicznych p. Zaleski August, spraw  w ojsko­
wych Marszałek Piłsudski, ośw iaty i w yznań 
P. Czerwiński Sławom ir, rolnictw a p. Janta 
Połczyński Leon. komunikacji p. Ktihn Alfons, 
■robót publicznych p. Mitakieu Icz M aksymi­
lian, p racy  p. Prystor Aleksander, reform rol- 
hycn p. Staniewicz W itold, poczt p. Boemer 
% nacy, skarbu p. Matuszewski Ignacy, k ie­
rownikiem m inisterstw a handlu i pizem ysłu p. 
Kwiatkowski Eugeniusz.

Zmiany osobiste bardzo małe. ale bardzo i- 
stotne. znamionujące zupełnie inny charakter 
howego Rządu. Pozostanie min. P ry sto ra  w ska­
kuje, że Kasy ciiorych nie będą zwrócone pod 
ich zarzad, z tego wynika, że walka PPS prze-

cłw temu rządowi potoczy słę nadal. Endecy 
i klerykali przez pozostanie min. Czerwińskie­
go dostali dosadną odpowiedź, że ich żądania 
nie są  dla Rządu miarodajne. Powrót p. Cara 
na stanow isko m inistra sprawiedliwości jest i 
dla endeków i dla socjalistów bardzo niepożą­
dany, a naw et dotkliwy. Ale najw ażniejsza jest 
zmiana prem jera. Now y prem jer p. Sławek u* 
waiany jest urzez wszystkich za najściślejsze­
go 1 bezwzględnego wykonawcę łntencyj Mar­
szalka Piłsudskiego, zatem premię rćfśtwo p. 
Sławska dowodzi, żc kierunek M arszałka Pił­
sudskiego będzie nadal zachowanym  i w yko­
nyw anym  jak najściślej. Jeszcze w yraźniej 
m ożna to  określić, że orzec wnicy M arszalka 
Piłsudskiego będą m ieć walkę bardziej utrud­
nioną, w ięc że na uspokojenie walk się nie za­
nosi, a raczej na zaostrzenie. Stronnictwa chłop­
skie, gdyby zechciały się rychło zjednoczyć w 
hnlę uzyskania dla chłopów należnego wpły­
wu gospodarczego \ politycznego, to mogłyby 
to teraz łatwiej osiągnąć, przez zajęcie odpo­
wiedniego stanow iska podczas niechybnvch 
walk m iędzy Rządem a kooperacja endeefco- 
socialistyczną

Zamknięcie sesji zwyczajnej.
Pierw szym  aktem podpisanym przez pre­

m iera Sław ka było  rozporządzenie Prezydenta

Państwa zamykające sesję zw yczajną Sejm r 
i senatu. Dnia 29 m arca o godz. 17*15 złożył 
nowy Rząd przysięgi:: w ręce F rezycem a Mo­
ścickiego, a już o godz. 17*20 czyli za pięć mi­
nut. podpisał ak t zam ykający sesję, zgodnie z 
Konstytucją, skoro budżet państw ow y został 
tegoż dnia o godz 11*50 przez Sejm ostatecz­
nie przyjęty .

V, stzyscy roztrząsała p v tam t, co dalej nastą­
pi. P rzew aża opinia, że żyw ot teraźniejszego 
Sejmu jest n r  ukończeniu. Pp. dr. Szym ański 
i poseł Jan  Piłsudski, k tó rzy  przed p. Sławkiem  
iriiell poruczoue utw orzenie rządu, w -ozmo- 
wach z klubam* poselskimi oznajmiali, że mają 
zam iar bodaj natychm iastow e rozwiązanie Sej­
mu i przeprow adzenie now ych w yborów . Po­
wołanie p. C ara  na m inistra spraw iedliw ość 
pojmują .przeważnie jako oznakę, że i prem jer 
Sławek zamierza rvchło przeprowadzić nowe 
wybory. M inister C ar był p rzy  poprzednich 
w yborach generalnym  kom isarzem  w yborczym  
i miał sposobność zaznajomić się z techniką 
w yborczą. Inni jednak przepowiadają, że bę­
dzie jeszcze w maju sesja nadzw yczajna te­
raźniejszego Sejmu dla zatwierdzenia trak tatr 
handlowego z Niemcom1 a dopiero we w rze­
śniu m iałyby się odbyć nowe w ybory. Zależy 
to naturalnie od ustosunkow ania się posłów do 
zadań państw ow ych.

Rjujd yweirjcn? Sławka uważają za rząd ‘.li­
ny i zdecydował >' w wykonaniu przedsięwzięć.* * *

Przebieg przesilenia.
Dziesięciodniowe zabiegi dr. Szymańskiego 

rozbiły się formalnie we w torek 25 maTca o to, 
ze większość sejmowa nie przy jęła w arunków  
postawionych przez M arszałka Piłsudskiego. 
W arunki b y ły  następujące:

1. Posłow ie ani partje nie m ają się w trącać 
do spraw  zwiątzanych z rządzeniem  i persona­
liami rządu. (Tak przepisuje Konstytucja).

2. Posłov’ie i partje nie będą się w trącać do 
spraw  związanych z już uchwalonym  budże­

tem. (Ale na następnej sesji m ają praw o w y­
tknąć b łędy  czy  naaużycia).

3. Zostanie w ycofany p rzy  uchwaleniu bud­
żetu artyku ł 6 u staw y  skarbow ej (zabraniają­
cy rządowi jakichkolwiek w ydatków  bez u- 
chw ały  Sejmu).

4. Sejm w Ciągr conajmniej pół rolni nie bę­
dzie zwołany.

Zarówno endecy jak  i centrolew  odpowie­
dzieli, że przyjęcie tam ch warunków byleby  
sprzeczne z uprawnieniam i posłów. W  rzeczy­
wistości, według Konstytucji, to  posłom i tak 
nie woino się w trącać ani w m ianowania u- 
rzędników, ani w ich działalność, a tylko w 
S< jmie mogą k ry ty k o w ać  i w ytykać  błędy czy  
nadużycia zauważone. Sesja zw yczajna musi 
być zw ołana aż 30 października, czyli za 7 
miesięcy, a zwołanie sesji nadzw yczajnej za­
leży od P rezydenta  Państw a, więc spór o ten 
punkt by ł zbyteczny.

Po  dr. Szym ańskim  oddał P rezydent Mościc­
ki misie utw orzenia rządu posłowi Janowi Pił­
sudskiemu z BBW R bratu  M arszałka, z zaw o­
du sędziemu sąou okr. w  W ilnie, zażyw ające­
mu u iposfów w szystkich klubów wielkiego po­
ważania. Ale 1 on po trzech dniach -ozm ów  z  
klubami wr sobotę 29 m arca zrzek ł się misji. Te­
goż dnia 29 m arca o godz. 13 w ezw ał P re z y ­
dent na zamek p. Stawka, przy  posłuchaniu tern 
był i M arszałek Piłsudski, a za cz tery  goazteyi 
był już now y rząd gotow y i zaprzysiężony l 
Poszło to tak ryo iło , aby można było cara* 
potem w ydać dekret zam ykający sesję paita- 
menlarną.
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Awantura ob^trukcyjna*
W  czasie od 14 m arca nie obradow ały ani 

komisje, ani Sejm, według zwyczaju, że pod­
czas dymisji rząd nie może uczestniczyć w o- 
bradach sejmowych. Taki jest zwyczaj, ale pra­
w a takiego nie ma. Przeciwnie, Konstytucja 
poleca Sejmowi załatw ię budżet w przepisa­
nym terminie do końca m arca. Sikoro senat po­
czynił zmiany w budżecie i zwrócił go Sejmo­
wi 15 m arca, to Sejm miał obowiązek w ter­
minie do 30 m arca zmiany senackie rozpatrzeć 
w komisji budżetowej i przygotow ać dla Sej­
mu wnioski zatw ierdzające albo odrzucające. 
Klub BBW R postanowił jednak do żadnych 
obrad nie dopuścić ani w komisji, ani w Sej­
mie aż do chwili utw orzenia nowego rządu. 
Ody mimo to komisję budżetow ą zwołano na 
w torek 25 m arca dla załatw ienia zmian senac­
kich, klub BB przez ostrą obstrukcję przeszko­
dził obradom, rozbijając parę krzeseł 1 wyrzu­
cając z sali tablicę wraz z szaragami. Ponie­
waż jednak referent poseł Wyrzykowski (W y­
zwolenie) wnioski dotyczące odczytał, a do 
głosu nikt się nie zapisał, przew odniczący u~ 
znał wnioski za przyjęte i posiedzenie zamknął.

A w antura ta w yw arła  bardzo przykre w ra­
żenie, jako ubliżające powadze Sejmu.

Po  tej obstrukcji spotęgowało się zaniepoko­
jenie, do czego dojdzie na plenarnem posiedze­
niu Sejmu naznaczonem na sobotę 29 m arca 
godz. 11, skoro klub BBW R i to posiedzenie 
postanowił rozbić, o ile nie będzie rządu. W  
wilję posiedzenia pojawiły się na ulicach W ar­
szaw y ulotki nawołujące do walki. W  sobotę
0 godz. 10 korytarze i poczekalnie sejmowe 
już były  pełne posłów, senatorów  i gazeciarzy, 
rozw ażających różne możliwości. Posłowie 
klubu BBW R zgromadzili się gromadnie w po­
bliżu pokoju ministerialnego, koło wejścia mar­
szałka do sali obrad. Sala była zamknięta do 
ostatniej chwili. W yglądało to w szy stk a  na 
pogotowie do rozpoczęcia walki. Aż o godz. 
10‘50 prezes Sław ek został zaproszony do sali 
bibliotecznej, tam w ostatniej chwili stanęła 
umowa między m arsz. Daszyńskim i prezesem 
Sławkiem , że na posiedzeniu odbędzie się ty l­
ko głosowanie nad budżetem i że nic innego nie 
będzie obradowane. Po wyjściu z biblioteki p. 
Sławek polecił klubowi zachowanie spokoju. 
W ejścia do sali o tw arto  i za pól godziny odgło- 
sowano zmiany senackie w zupełnym SnoRojll, 
a o godz. 11*45 zaniknął m arsz. Daszyński po­
siedzenie życząc posłom wesołych świąt. Gro­
źne chmury rozeszły się spokojnie.

B ó jk a  w  s a l i  s e jm o w e j .
Już po zamknięciu posiedzenia i po wyjściu 

m arsz. Daszyńskiego poseł Dobrzański z BB 
uderzył prezesa endeków p. Rybarskiego, a 
endek poseł Milik nawzajem  uderzył p. Do­
brzańskiego, zaś p. Idzikowski z BB palnął la­
ską gumową po głowie p. Milika. W  tej chwili 
wdali się inni posłowie i przeszkodzili dalszej 
bójce.

Ten m ały wybuch ujawnił, na co się zanosi­
ło, gdyby nie przezorność marsz. D aszyńskie­
go i zażegnanie pogotowia wojowniczego w o- 
statniej chwili. Były widocznie w pogotowiu 
laski gumowe, a zapew ne nie brakow ało i in­
nej broni. Bardzo to smutne i zasługujące na 
potępienie, że aż do takiej nienawiści i zapa­
miętałości dochodzi między posłami. Za takie 
poniżanie Sejmu powinni aw anturnicy tractć 
mandat poselski. Niechby sobie poszli do cyr­
ku, a nie do Sejmu.

Oświadczenie Związku Chłopskiego.
W  poniedziałek 17 m arca p Stapiński, we­

zw any przez m arszałka Szym ańskiego na godz. 
13, w dłuższem przem ówieniu przedstaw ił mu 
przyczyny wzmagającego się rozgoryczenia 
chłopów. Jako główną przyczynę podał wzma­
gającą się samowolę biurokratów, złe trakto­
wanie ludności w urzędach, szykany policyjne
1 wprowadzanie mnóstwa nowych niekoniecz­
nych zarządzeń, utrudniających i podrażają­
cych życie ludności. Na uzasadnienie tych za­
rzutów przytoczył kilka jaskraw ych faktów, 
jak egzekucję asekuracyjną w Żeglcach, spra­
wę z kasami sierocemi, rozporządzenie o za- 
prząganiu konia po praw ej stronie dyszla przy 
pojazdach jednokonnych, wprow adzanie okrę­
gowych Oglądaczy mięsa, okręgow ych pisarzy 
gminnych, w reszcie w zm agający się napór z 
góry o w prowadzenie gmin zbiorowych.

P o  ustnym wywodzie w ręczył p. Stapiński 
pisemne oświadczenie w następującej osnowie:

„Związek Chłopski pragnie jak najrychlej­
szego zakończenia przesilenia przez zamiano­
wanie nowego rządu, aby chronić m achinę pań ­

stw ow ą przed szkodliwą niepewnością. Mamy 
przekonanie, że można osiągnąć współpracę 
między Rządem i Sejmem teraźniejszym  dla 
załatw ienia w szystkich spraw  państwowych, 
także zmiany Konstytucji. Zachowanie ustroju 
parlam entarnego uznajemy za konieczność nie 
podlegającą dyskusji Zmiana Ofdynatdi wybor­
czej sejm owej praeą wprowadzenie Jedne 
względnie dwumandatowych okręgów wybor­
czych zmieni gruntownie skład Sejmu korzyst­
nie dla Państw a i dla w spółpracy z Rządem. 
P rzew aga ludności chłopskiej ułatw ia rządowi 
spełnianie obowiązków i kierow nictw o, byleby 
tylko zaniechano szykan 1 ustawicznego niepo­
kojenia ludności przez ciągłe zmiany zarządzeń 
i now atorstw a niekonieczne, a połączone z 
mnożeniem kosztów.

Położenie gospodarcze chłopów jest bardzo 
krytyczne, jest obowiązkiem Rządu liczyć się 
z tern bardzo poważnie i przynajmniej nie po­
mnażać trudności. — Rząd nie powinien też 
dopuszczać do mnożenia wydatków samorzą­
dow ych — gminnych czy powiatowych.

Z ufnością, że p. marszałek dr. Szymański 
utw orzy rząd z tendencją złagodzenia zaognio­
nych przeciw ieństw  w stosunku do Sejmu, tak­
że w imię przezwyciężenia ciężkiego kryzysu 
gospodarczego, Związek Chłopski udzieli rzą­
dowi dr. Szymańskiego poparcia tak w Sej­
mie jak i w społeczeństwie".

— Niestety, rząd dr. Szym ańskiego nie do­
szedł do skutku.

Praca nad zjednoczeniem.
Idea zjednoczenia posłów uznających się ta  

przedstawicieli rzeszy chłopskiej żyje i potęż­
nieje pomimo różnorakich przeszkód, jawnych 
i ukrytych. W  klubie BB senior m arszałek Ja- 
kób Bolko gromadzi w swem  kółku coraz licz­
niejszy zastęp  posłów chłopskich, radzących 
nad tą spraw ą. Dzięki jego pracy może wTe- 
szcie i prezydium  i w iększość klubu BB bodaj 
już niezadługo uzna celowość i potrzebę sa­
modzielnej organizacji chłopskiej jako podwali­
ny Państwa.

Rokowania o zjednoczenie Wyzwolenia, 
Stronnictwa Chłopskiego i Piasta postąpiły już 
do tego, że na w torek 1 bm. naznaczono 
wspólne posiedzenie delegatów , a następnie te­
goż dnia wspólne obrady wszystkich posłów 
tych trzech klubów. Dają się odczuć jeszcze 
różne intrygi pyszałków , bojących się u tra ty  
marnych honorów prezesow skich i z tego 
względu głoszących nietykalność nazw y, pe­
wność pokonania w szystkich innych itp. Ale 
ufajmy, że zdrowy Tozum chłopski pokona te 
wszystkie przeszkody. Należy w ykorzystać 
ten czas, dopóki endecy i socjaliści zaprzątnię­
ci ostrą walką z obozem M arszałka Piłsudskie­
go muszą ograniczyć swoje zapędy na zdoby­
cie wsi Jan Stapiński.

Wielki wlec w Padwi.
Padew, powiat Mielec. W dniu 23 marca b. r.

odbył się olbrzymi wiec w Domu Ludowym w 
Padwi. Sala nie mogła pomieścić uczestników. 
Zgromadzenie odbyło się w dwóch kierunkach 
protestacyjnych: W sprawie ucisku religijnego w 
ltosji przemawiali ks. Kozdroj i kierownik szkoły 
Jarmula. Poseł Krempa przemawiał na temat 
własności prywatnej, którą znoszą komuniści w 
Rosji. Następnie radzono o sprawie zaprzęgania 
konia po prawej stronie dyszla i rozporządzenia 
Ministerstw w tym kierunku. Burzi. oklasków 
wiórowała posłowi Krempie podczas jego przemó­
wienia- — Jednomyślny prolest przeciw temu za­
rządzeniu uchwalono na tern kilkutysięcznym 
zgromadzeniu. Odczytane pismo przez Wer. szkoły 
p. Jarmułę pracującego z v,lościaństwem p rz y ję li  
zgromadzeni gromkiemi oklaskami- Nastąpiło pod 
p is a n ie  prcteśjń i odesłanie Ministrom, co też speł­
nił poseł Krętńpa. Obecny.

• • •rw- *--
Poseł Krempa z Związku Chłopskiego interpe­

lował Ministrów: 1) W przedmiocie pokrzywdzo­
nego Jana Mi rosi a z Chmielowa przez Bank Zwią
zku Spółek Zarobkowych w Kraikowie. 2) W 
przedmiocie spłaconych długów w Kasie sierocej

w Radomyślu Wielkim przez Jana Piątka i Mar ję 
Dyba z  Dul czy Małej. 3) W przedmiocie zaprzę­
gania, konia po pra-wej stronie dyszla, którem to 
rozporządzeniem rolnicy zostaliby udręczeni a na 
które narzeka ludność podska i ruska w okłicy 
Kopyczyniec a także cała Zachodnia Małopolska. 
4) W sprawie rozpoczętej budowy kolei Rzeszów— 
Kolbuszowa, Majdan—Tarnobrzeg, a niedokończo 
nej- 5) W przedmiocie zaniedbanej drogi, przez 
gminy: Wola Wadowska, Wadowice Dolne, Wa­
dowice Górne, Wampierzów od Piątkowa w Mie­
leckim aż do Dąbrowy w Dąbrowskim powiecie 
celem doprowadzenia do należytej komunikacji. 
6) W przedmiocie stronniczego postępowania i 
zmuszenia Drozda z Lutoryża do uznania drogi 
koniecznej przez Sędziów w Rzeszowskim- 7) W 
sprawie służenia przy wojsku Romana Milosia z 
Pława posiadającego obywatelstwo amerykańskie. 
8) W przedmiocie rugowania przez kierownika 
urzędu skarbowego w Mielcu przemysłu ludowe­
go, — a to garoarstwo w Padwi, roboty cemento­
we jakie wykonywał Ruła czy Sebastjan Rzeszut. 
Utrudnianie w mleczarni w Padwi. 9) W sprawie 
naciągania biedaków przy dzierżawieniu gruntu 
z Dóbr Ossolińskich przez dzierżawców w Zgor- 
sku.

■JSł®

Nowa twierdza Z w ią zk u  Chłopskiego.
Krzywdy, przysiółek Łętowni pow- Nisko. Dnia 

16 marca b. r. odbyło się u na* zebranie organi­
zacyjne zwołane przez ob>. Jana Puchalskiego w 
jego domu- Pomimo niebywałej w tym dniu śnie­
życy na liczbę 50-ciu zaproszonych stawili się 
u/szyscy jak jeden mąż o godz. 1 w poi- Celem ze­
brania było bowiem założenie Związku Chłop­
skiego. Po zagajeniu obrad przez zwołującego 
wybrano przewodnictwo zebrania, w skład któ­
rego weszli Wojciech Herman przewodniczący, 
Michał Piędel, zaslępch i Franciszek Chowaniec, 
pisarz. Nastęrpnie przewodniczący udzielił obywa­
telowi Puchalskiemu głosu. Mówca w 2-godzmnej 
przeszło przemowie przedstawił sprawy politycz­
ne i gospodarcze zwracając przy lam uwagę, że 
wszystkie stany w Polsce jako to: nauczycielski, 
księży, urzędniczy, robotniczy, a nawet obszarni- 
czy odnoszą wielkie korzyści z  własnych organi- 
zacyj, które są jednolite a tylko chłopi, chodzący 
w ciągiem rozbiciu cierpią nędzę i wyzysk. 
Wszystkie zorganizowane stany polepszają sobie 
swoją dolę kosztem ciemnoty, nieświadomości i 
braku organizacji jednolitej rzesz chłopskich. Po 
przemówieniu obywatela Puchalskiego, rozwinęła

się ogólna rozmowa, w której zabierali glos W oj­
ciech Herm an, Wojciech Cyrana, Walenty Piędel, 
Józef Piędei i wielu in n y c h ,  poczerń przyjęto od­
czytany statut Związku Chłopskiego, i wybrano 
zarząd, do którego jednogłośnie powołano nastę­
pujących: Jan Puchalski przewodniczący, W oj­
ciech Cyrana zastępca Franciszek Chowaniec se­
kretarz, Wojciech Herman skarbnik a następnie 
Wojciech Piędel, syn Antoniego, Wojciech Pię­
del, syn Józefa, Andrzej Bednarz, Sebastjan Ba­
ran", Andrzej Kolano jako członkowie zarządu- 
Zastępcami członków zarządu zostali wybrani: 
Marcin Cyrana, Jar Kida, syn Wojciecha, F ran­
ciszek Panek, Jan  Ple^niarski, Bartłomiej Za­
stawny, Antoni Sarzeński, Jan Rząsa, Walenty 
Piędel i Jan Wójtanowioz. Delegatami na zjazdy 
zostali wybrani: Jan Puchalski, Wojciech Her­
man i Wojciech Cyrana. Uchwalono wszystkie 
mi silami popierać Przyjaciela Ludu. następnie 
osobną rezolucją wyrażono hołd Panu Prezy­
dentowi Państwa Ignacemu Mościckiemu, poczenr 
trzykrotnem okrzymem na cześć Związku Chłop­
skiego zakończono zebranie.

Franciszek Chowaniec, sekretarz zebrania-

Tajemnica krwawych rozruchów w Sanoku.
Sanok. Kto zna historję rozwoju sanockiej fa­

bryki wagonów i maszyn, nic może pojąć nagiej 
agonji tejże w czasie tym, kiedy zapotrzebowanie 
w wolnej Ojczyźnie wzrosło, a konkurencja zagra 
nicznych fabryk przestała być zmorą przemysłu 
naszego.

Już przed wojną wyroby fabryki tutejszej śmia 
lo konkurowały z zagranicą, a dostawy do państw 
ościennych głównie były podstawą bytu fabryki, 
toteż kiedy znaleźliśmy się w wolnej Ojczyźnie 
nikt nie wątpił, że od szeregu lat istniejąca fa­
bryka wagonów i maszyn, a zatrudniająca około
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2.000 robotników nietylko nieupadnie lecz roziwi- 
Qle się, dając lysi tcom sil możność zarobku.

Ostatnie lata zaczęły dawać tego dowody. Za- 
«upno nowych parcel pod budowę, zaangażowa­
nie nowych sił, zawodowo wykształconych z wiel­
ką wiedzą praktyczną gruntowały te nadzieje.

Niestety j«dnak rozkład zdrowego organizmu 
zakorzeniony od szeregu lat w kierownictwie fa- 
yTyki, musiał wydostać się na zewnątrz i począł 
już jawnie i otwarcie toczyć jedną z najważniej- 
5zych placówek rodzimego przemysłu.

Kiedy do konkurencji stanęły inne fabryki prze 
konano oię, że oferty tutejszej fabryki są najdroż­
sze, a w wykonaniu widać opieszałość i lekcewa­
żenie, jak gdyby ukryły Wallenrodyzm, aby po­
derwać dobrą markę Uuejszej fabyki- Zaangażo­
wani nowi ludzie a do tych należał w pierwszym 
rzędzie inżynier Gajczak zrozumieli, że przyczy­
ny złego należy szukać w administracji.

Fabrrka sanocka stała się synekuro rodzin, na­
czelne stanowiska obsadzano teściami, zięciami i 
nieukami, którzy nie dorośli do zadania im poru­
szonego, jednem słowem klerov nictwo nie odpo­
wiadało postępowi czasu.

Biura zapchane żonami kapitanów, inżynie- 
rów i wysokich urzędników państwowych, obar­
czają koszta administracji i staw iają jej oferty 
Wprost niemożliwe do przyjęcia i poczęła tracić 
fabryka zamówienia z dnia na dzień a kiedy i 
Warszawa zaczęła wyróżniać firmy swoje tam na 
miejscu, upadek okazał się nieuchronny. Nie po­
mogły sprawozdania inż. Gajczaka, że ratując fa­
brykę trzeba sanacji w administracji, teściowie, 
zięciowie i damy dworu zwyciężyły, a ludzie do­
brych poczy nań i wiary inius.eli ustąpić, Wallen­
rodyzm obcych nam sił, zaczął triumfować, a na­
stępstwem jego zaczęły być redukcje. I znow u oo 
etę oKazało? Oto na pierwszy og.eń poszły jednost- 
id najtańsze, że pozbawiono kawałka chleba żyw i­
cieli rodzin, a damy dworu planne po królewsku, 
żony kapitanów, inżynierów, wysokich dygnita­
rzy miejscowych pozostały, aby mieć dochody 
Oa puder i inne intymne wydatku 

Redukcje roboimków były masowe i setki rąk 
do pracy puszczono na zieloną trawkę, a zostawali 
ci, którzy mieli dobie płace, a setki zgłodniałej rzc 
szy, stały się pastwą zeru wywrotowych haseł, 
siejąc nienawiść do innych, czego dowodem by­
ły ostatnie zaburzenia,

W  potnym przedtem rozkwicie fabryka sanocka 
apŁownym krokiem zaczyna cnylić się do upad­

ku, bo choć w ogólnym tym kryzysie nie jedna 
przechodzi przesilenie, i azaładu tutejszej fabryki 
nieda się powstrzy mać, chyba bezwzględną opera­
cją jej administracji. Obserwator.

 «-------

Nowa Rada Powiatowa
w Gorlicach.

Zanim Sejm będzie mógł uchwalić nową ordy­
nację wyborczą do Rad (sejmików) powiatowych, 
Województwo Krakowskie na t-jan przejściowy 
odnowiło skład tymczasowych zarządów powia­
towych, które odtąd noszą nazwę „Tymczasowa 
Rada Powiatowa" i „Tymczasowy Wydział Po­
wiatowy", Mają one nie głos doradczy tylko, jak 
dotychczas, lecz głos stanowczy, a uchwały ich 
obowiązują starostę jako przewodniczącego 

Nowa Tymczasowa Rada powiatowa w Gorli­
cach składa się z 16 członków, zamianowanych 
przez Województwo. O ile chodzi o reprezentację 
mteresów wedle dotychczasowej ustawy7 o ladach 
powiatowych, to do nowozamianowanej Rady po­
wiatowej weszli: a) z wielkiej własności Dr. Ste­
fan Szczaniecki z Kwiatonowic, Tadeusz Długosz 

Siar i Ignacy Sołtan, pehiamocn k dóbr Alek­
sandra Skrzyńskiego ze Zagórzan; b) z miast Kp- 

mierz Murdziński i Dr. Erwin Aleksandroy icz z 
Gorlic, tudzież Józef Getnarowicz (?) z Biecza; c) 
* grupy wielkiego przemysłu inż. Adam Kowal­
ski, dyrektor tabryki maszyn w Gliniku Marjiam- 
„Kłlskinr d) z grupy robotniczej Jan Kanty Ma- 
telowski (V), podmajstrzy m urarski z rafinerji na- 
n y w Gliniku Marjampolskim; wreszcie e) z gru- 
Pj malej własności wiejskiej ks. Władysław Kę- 

'd*; z Łużnej, Leon Gajewski z Moszczenicy, Jó- 
f Dynda z Łużnej, Szczepan Kulka z Ropy, A- 

łeksander Mołdawski ze Szalowej, Józef Hahc- 
*ek (?) ze Strzeszyna tudzież dwaj reprezentanci 
ludności ruskiej ks. Włodzimierz Kahiżniacki z 
barLnego i Teodor Wojtowicz z Uścia Ruskiego.

Do Tymczasowego W ydziału Powiatowego zo- 
®łał z pośród wymienionych .powołani: ks. Kędra, 
Murdziński, Sołtan, Dr. Aleksandrowicz, Kulka i 
Wojtowicz, przyczem ks. Kędra został nadal za­
stępcą komisarza rządowego jako kierownika Wy 
dsi iu Powiatowego.

pośród nowomianowanych członków Rady Po

wiatowej pizy znależą do Związku Chłopskiego: 
Leon Gajewski, Józef Dynda i Szczepan Kulka.

Składowi nowej Rady Powiatowej możnaby za­
rzucić głównie to, iż zasiadło w niej kilka osób w 
charakterze reprezentantów powiatu, które szer­
szemu ogółowi powiatu są zupełnie nieznane na­
wet z nazwiska i o których działalności obywatel­
skiej w powiecie czy to na polu gospodarczym lub 
społecznem czy też kullurainem lub oswiatowem 
nic nikomu nie wiadomo-

Z pośród dotychczasowych czlonkow Zarządi 
Powiatowego nic weszli dc nowej Rady Powiato­
wej Dr. Michał Maciejowski z Biecza, dwaj pia- 
stowcy, a to Antoni Grądalski z Kobyiank i Lu­
dwik Rybczyk ze Siar (tego ostatniego już daw­
no należało usunąć z powodu różnych grzechów 
na sumieniu), dalej Jan Kaczmarczyk z Męciny 
Wielkiej, wreszcie Jan Lenard z Binarowej, któ­
ry po zdradzie Związku Chłopskiego nikogo wła­
ściwie w powiecle nie reprezentował. Ponadto 
Adam Wesołowski ze Załawia złożył m andat człon 
ka Zarządu Powiatowego z powodu nadwątlone­
go stanu zdrowia.

Oby nowa Rada Powiatowa spełniła pokładane 
w mej nadzieje- Obecną.

■■ — *

Przynależność n kwartą wódki.
ustronna, pow- Krosno, mamy w naszej gmi­

nie wój.em niejakiego Dańczaka Wojciecha, Któ­
ry wspólnie z dobraną sobie radą urzęduje już od 
grudnia 1927 r- i dotychczas je&zcre nie zdał spra­
wy ze swej gospodarki. Dużo byłoby o tej gospo­
darce pisać, ale tem się z pewnością zajmi; wkrót 
ce lustratorzy, a  o wyud-u nie omieszkamy do­
nieść Czytelnikom Przyjaciela. Tymczasem chce­
my opisać, jak to do naszej gminy przyjmuje się 
nowych obywateli. Oto prosi’ o przynależność nie­
jaki Wałęga Stanisław ale mu odmówiono, po­
nieważ nie posiada majątku. Nic nie pomogło, że 
Wałęga jest człowiek porządny i rzetelnie pra­
cuje na kawałek chleba. Prosił , także i drugi o 
przynależność, niejaki Tabaka Jan, to z początku 
zażądano od niego 15u zł Wkoń .u jednak po dłu­
gich targach zniżono tę sumę na 20 zł. Ale gdy 
organista Roman Szawozuk zamiist wnieść we­
dług ustawy pismo z prw bą o wydanie przynale­
żności to przyszedłszy na radę dnia 12 marca zwro 
cii się wprost do obecnych o nadanie mu przyna­
leżności. Gdy mu nadmieniono o konieczności o- 
płaty, zapylał, na jaki eaj ma dać te pieniądze, 
które uchwali rada. Wówczas Feliks K-ól radny 
wystąpił i zaproponował ażeby pieniądze te pe­
tent przeznaczył na wódkę. Brawo I Na wódkę, ita 
wódkę — zawołała cała rada! I tak za kv artę 
wódki organista Roman Szawczuk dostał w U- 
stróhnej przynależność na wieczne czasy.

Kocur Jędrzej.

POLITYKA 
MIĘDZYNARODOWA.

ZMIANA RZĄDU W NIEMCZECH.
W  rir>lomendt niemieckim w Bedinie rozlecia­

ła się 'koalicja katolicko-socjałistyc&na z powodu 
różnic przy uchwalaniu nowych ustaw podatko­
wych. Wskutek tego kanoler® (premier) Mueller 
(socjalista.) wiraż z całym rządem podał się do dy­
misji i prezydent Hindembwg dymisję przyjął. Po­
wstała już inna koalicja katoiicko-obszaxniczo-na- 
cjonałistyczna. Kanclerstwo objął poseł katolicKo- 
oennro.aT Bnnung Minstrem sura?/ zagranicznych 
pozostał dotychczasowy min. Gurtius (kat. cen*r.), 
popierający za warcie traktatu handlowego z  Pol­
ską, ale ministrem airro wizach został Schiele, za­
wzięty przeciwnik zgody zwłaszcza co do przy­
wozu naszych świń i produktów rolnych. Prócz 
niego zasiedli w nowym rządzie i »ni wyznawcy 
niezgody, a cały rząd ntf juzewag^ reakcyjną 
nieprzyjazną względem Polski Wprawdzie nowy 
rząd był tworzony pod hasłem zerwania układów 
z Rosją i zwalczania comuristów w Niemczech, 
ale to nas nie. dotyczy. Są i takie glosy, że ten no­
wy rząd niemiecki jest rasorokaiy wojowniczo 
przeciw Rosjii. Nie ulega wątpliwości, że z tym 
rządem reakcyjnym jeszcze trudniej będzie Pol­
sce dojść do ładu. niż z Poprzedrini socjalisty 
A\peUera.

MAHATMA GANDHl.
Wielki ren bojownik o wyzwolenie lndyj z  pod 

panowania angielskiego prowadzi „pielgrzymkę 
męczenników" coraz dalej ku morzu. Pochód jest 
coraz powolniejszy z powodu zaskionięć wśród 
60 apostołów. Główne uroczystości pi zygotowji- 
je miasto Allaiiabad, ulubione przez Gandhiego, 
mające uniwersytet kształcący młodzież według 
^go programu. — Drugą „pielgrzjimkę męczen-

nlczek” prowadzi żona Gandhiego. dzieląca z mę­
żem prześladowania i poświęcenie przez cale ży­
cie. Rząd angielski okazuje wzrastający niepokój 
z powodu zmniejszania się wpływów podatko­
wych. Pisma donoszą, że do Allahabad gromadzi 
rząc wojska^

ZWYCIĘSTWO RUMUŃSKIEJ PARTJI 
CHŁOPSKIEJ

Po zwycięskich wyporach do samorządu wiej­
skiego, rumuńska narodowa partia chłopska ostat­
nio wyszła zwycięsko i przy wybojach do rad 
miejskich. Ukazuje się, że — nowy rząd rumuński 
oparty o jedno wielkie stronnictwo chłopskie, zdo­
łał zyskać sobie zaufanie nietylko na wsi, ale i po 
miastach.

GEN. KUTIEPOW ZAMORDOWANY?
Ogłoszone w Paryżu urzędów* wyniki śuedz- 

fcwa, prze,prowadzono w sprawie zaginięcia gen. 
Kutiepowa. Oficjalny komunikat policji franc. 
stwierdza, iż gen. Kutiepow został porwany na u- 
iicy Paryża przez nieznanych osobników, wsa­
dzony do szarego auta I w skrępowaniu przenie­
siony iia okręt w  Ha wrze, skąd został wyv. iezio- 
ny do Rosji

Śledztwo stwierdziło iż gen. Kutiepow znajdo­
wał się w t e j  tygodnie po porwaniu w czere- 
zwyczadce na Baiszoi Łubiance Nr. 14 w Mo­
skwie,. gdzie prawdopodobnie był torturowany. 
Nie utega wątpliwości, iż gen Kutiepow obecnie 
już nie żyje.

Suche sprawozdanie policyjne wywarło wstrzą­
sające wrażenie w całej Francji. Prasa paryska 
komentuje je bardzo szeroko i apeluje do rządu 
ażeby wyciągnął konsekwencje z niesłychanego 
panoszenia się czynników komunistycznych.

SAMOPOMOC WOJTOWICZA
W  Berlinie odbyt się 23 marca b. r. zjazd orga­

nizatorów komunistycznych z różnych państw e- 
uropejskich. Zjazd ten, zwołany przez Moskwę, 
miał na celu wyszkolenie agitatorów mających 
poruozone tworzenie jaozejek bolszewickich po 
wsiach między robotnikami rolnymi. Policja ber­
lińska weszła na salę obrad dla sprawdzenia le- 
gitymacyj delegatów i stwierdziła, że 25 uczestni­
ków nie posiadało legitymacyj, a między nimi 17 
przyjechało z Polski. Zapewne dowiemy się na­
zwisk ich wszystkich. Na razie ogłoszono, że mię­
dzy tymi 17 był i poseł Stanisław Wojtowicz z 
Lubelskiego, tworzący stronnictwo pod nazwą 
„Samopomoc".

Widocznie rzeczywiści* pomaga samemu sobie, 
skoro i do Berlina pojechał na naukę, jakby chło­
pów polskich zaprowadzić do „raju" moskiew­
skiego. Dlaczego sam nie wyjeżdża do Rosji, sko­
ro go w Polsce nikł nie trzyma?

— o o o  —
'W ROSJ. wydane zostało rozporządzenie ze­

zwalające młodzieży szkolnej na zawieranie związ­
ków małżeńskich.

RAJ W LENINGRADZIE. Na początku bieżą­
cego miesiąca na giełdzie pracy w Leningradzie 
byk) zarejestrowanych 104.500 bezrobotnych, w 
tem 35.000 mężczyzn i 69.000 kobiet.

W LONDYNIE w czasie przedstawienia sztuki 
osnutej na wspomnieniach wojny światowej, jeder. 
z  widzów ood wpfywem smutnej .treści p o d s ta ­
wienia odebrał sobi< na sald życie wystrzałem z 
(rewolweru.
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■

POSEŁ JAN PIŁSUDSKI

brat Marszałka, który po prof. Szymańsium otrzy­
mał polecenie utworzenia gabinetu ale mu się to 
nic powiodło Po nim dopiero utworzył gabinet 

pułk. Siawek.
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W y c B & o d z t w o .
Piekło naszych w ychodźców .

Sanok. Wróciło tu z Argentyny dwóch emigran­
tów a to Piotr Kozuba ze Szegowa pod Sanokiem 
i Andrzej Śliwa z Olchowiec. Przed trzema laty, 
obaj ufając agitatorom, sprzedali po ostatnim ka­
wałku ziemi, aby dostać się do Argentyny. Kiedy 
nareszcie przybyli do „ziemi obiecanej" przeko­
nali się, że nielyiko nie są w stanie posłać rodzi­
nom coś z zapracowanego grosza, ale o znoju i 
głodzie, trzeba myśleć ustawicznie o uciułaniu 
krwawo zapracowanego grosza, by móc wrócić do 
domu.

O opiecie jakiejkolwiek dla emigratnów niema 
tam mowy, moc ludzi przymiera z głodu, a tylko 
jednostki wybitnie energiczne mogą zdobyć pra­
cę, której wynagrodzenie nie wystarcza na utrzy­
manie. Toteż te trzy lata składali grosz do gro­
sza, aby tylko zdobyć pieniądze na powrót-

Wydostawszy się z tego piekła setnemu odma­
wiać będą próby.

Pod uwagę musimy wziąść, że byli to rolnicy 
drobni, którzy zarabiali przedtem w tutejszej fa­
bryce wagonów. Na podróż tam mieli po 250 do­
larów, a zatem kapitał, za któryby mogli kupić tu 
na Wołyniu 10 morgów pola. Zmarnowali 3 lata 
życia, postarzeli się o 10 lat.

Koleje ich życia to historja tysięcy, nadmiar 
sił roboczych w kraju, znaczne bezrobocie, cia- 

' snoła na wsi, tak że grunta stanowią drobiazgo­
wą szachownicę, zmusza wielu do chwytania się 
ostatniej deski ratunku, a tymczasem nikt nie 
chce z miarodajnych czynników zrozumieć, że 
jeszcze dziesiątki lat wytrzymalibyśmy od tych 
nieszczęśliwych eksperymentów, gdybyśmy więk­
szą zwrócili uwagę na olbrzymie obszary nieza­
gospodarowanych gruntów na Wołyniu, W ileń­
szczyźnie. Tracimy bezpowrotnie kapitały na wspo 
maganie Tow. okrętowych obcych, tracimy bez­
powrotnie zdrowie i silne ręce do pracy, bo trzon 
em ig r^ ji zamorskiej to chłop, który nie może tu 
wyżyć i sprzedaje ostatni zagon w najlepszej my­
śli, że tam za morzem znajdzie lepszą przyszłość, 
A gdy do tego weźmiemy jeszcze pod uwagę, że 
znachodzą się jeszcze i subwencje dla Tow emi­
gracyjnych nie możemy pojąć tej krótkowzrocz­
ności.

Emigracja zamorska jest dem , a kolonizacja 
zamorska jest zbrodnią, lecz niestety są jeszcze u 
nas głusi, o czem świadczy ogłoszenie konsulatu 
Rz. Posp. Peru we Lwowie że z następującą ko­
lonizacją w Peru czynności dotyczące wiz paszpor 
towych ma załatwiać konsulat.

Jeszcze raz zwracamy uwagę Czytelnikom, że 
znakomity znawca Peru Dr. Siemiradzki określa 
ten kraj jako piekło dla naszych kolonistów. 
gdzie człowiek dziczeje i z biegiem czasu niczem 
-ię nie różni od dzikiej ludności tubylczej Peru.

Roman Skoczyński.
— o o o —
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K r ó l  C r l o r ó w
(Ciąg dalszy).

Każdego dnia, chociażby ani się gości spodzie­
wała u siebie, ani sama wybierała w gościnę, 
piękna Rokiczana poświęcała czasu dosyć na strój 
i staranie o płeć, o twarz i o wszystkie przybra­
nia niewieściego szczegóły.

Utrzymywano, że, dla zachowania piękności 
swej w całym jej blasku, miała jakieś środki ta­
jemne, jakieś drogo kupione wody, eliksiry, bar- 
wiczki, lekarstwa, które świeżość zachowywały 
i podwajały ją  jeszcze.

Osobna komnata, do której nigdy nikomu wcho 
dzić nie pozwalała, była na to przeznaczona. Klucz 
od niej zawsze miała przy sobie. Sługom też to­
warzyszyć jej tam lam z rana, gdy wprost z łóżka 
udawała się, nie było wolno. Jedna tylko stara 
krewna i ochmistrzyni szła tam z nią; zamykały 
się na klucz ze środka i, często czekać długo było 
potrzeba, nim wdowa wyszła ju t napoly ubrana.

Oddawna bardzo budziło to niezmierną sług 
wdowy ciekawość; podglądały, gdy wchodziła, 
czatowały, gdy wracała, próbowały zajrzeć przez 
otwór klucza, ale ten tak bywał w zamku umie­
szczony, że oko wcisnąć się nie mogło do wnętrza.

Ze szczególnem staraniem wdowa strzegła klu­
cza tego, nie rzucała go nigdy, zawieszała pod 
suknią u pasa nawet przy najwykwintniejszym 
stroju.

Polacy w Winnipegu.
ByTo to zimą w roku 1925 r-: Korzystając z

tymczasowego pobytu w mieście W innipeg często 
odwiedzałem redakcję pisma „Czas" gdzie razu 
pewnego dowiedziałem się od p. redaktora Nowac 
kiego, iż Polskie Wychodzctwo przyjeżdżając do 
miasta Winnipeg, niema gdzie nietylko skłonić 
swojej głowy, ale niema nawet komu poradzić i 
poinformować Rodaków na obczyźnie, co nieraz 
zmuszeni są szukać przytułku i porady nawet u 
swoich wrogów. Chociaż miasto Winnipeg liczy 
około 4.000 Polaków, trzy polskie kościoły i Tow. 
gimnastyczne „Sokół", Tow. Sw- Jana Kantego, 
jednak Polonia Winnipegska nie posiadała jeszcze 
tak pożytecznej placówki, jakim  jest obecnie Pol­
skie Tow. Pomocy Imigrantom w Winnipeg Man. 
Za staraniem red- p. Nowackiego i innych, w pa­
rę dni później, zwołano w sali Sokola zebranie ce 
lcm założenia jakiegoś Towarzystwa hum anitar­
nego dla polskich imigrantów i do Zarządu wów­
czas weszli obywatele; Żegliński, Bialuski, Wach, 
red. Nowacki jako prezes, red. Pizder, adw. Dr. 
Dubiński, dyr. Schulc, Hrabi i Jasiński- Na po­
czątkowe koszta Twa złożyli zebrani pewną sum­
kę z dobrowolnych składek. Nową placówkę na­
zwano: „Polski*: Tow. Poipocy Imigrantom w 
Winnipeg i poddano ją  p o i K ontrolę polskiego 
konsulatu w Montreal. Przez cały czas Towarzy­
stwo pomimo trudności jakie z początku zwalczać 
musiało, na każdem kroku spełniało swoje czyn­
ności wspaniale. Na czele P- Tow. P. I. był redak­
tor Nowacki i adw. Dr. Dubiński. Bardzo wielu z 
naszych rodaków korzysta z tego Towarzystwa, al 
bowiem Towarzystwo świeżo przybyłych roda­
ków przyjmuje i udziela im wszelkich porad, co 
do życia w Kanadzie. Organizuje świeżo przyby­
łych osadników, zakładając kolon je czysto polskie. 
Odbiera pocztę dla imigrantów polskiego pocno- 
dzenia i odsyła ją  do właściwych rąk. Wysyła 
imigrantów na roboty rolne po fermach. Urządza 
różne obchody, odczyty i wieczorki a dochody z 
tychże są rozdzielane pomiędzy bezrobotnych i 
chorych imigrantów. Sprowadza krewnych z 
kraju do Kanady. W ysyła pieniądze do kraju. 
Wypełnia wszelkie pełnomocnictwa prawne do 
kraju z zatwierdzeniem konsularnem. Ci. którzy 
m ają zamiar jechać do Kanady po wszelkie infor 
macje i posady powinni się zwracać tylke na a- 
dres: „Polish Imigrants Hid Society" 445. Main 
Street. Winnipeg Man ( Canada). Za pracę i sta­
rania dla dobra Naszych Wychoźców, dla Polsk. 
Tow. Pom. Imigrantom a zwłaszcza dla p. red. 
Nowackiego i adwokata Dr. Dubińskiego należy się 
serdeczne Bóg zapłać. Polski imigrant z Kanady 
nigdy niezapomni tych dwóch nazwisk o ile miał 
możność poznać tych ludzi. Krasucki J.

Tydzień emigranta polskiego.
W czasie od 6 do 13 kwietnia odbędzie się na 

terenie całego Państwa „Tydzień Emigrahta Pol­
skiego", mający na celu zaznajomienie społeęzeń-

Kobiety, które nań czatowały, wreszcie zroz- 
paczywszy, aby się im mógł kiedy dostać w ręce, 
wyrzekły się nadziei zdobycia tajemnicy.

Rosły stąd mnogie przypuszczenia, które cza­
rów się jakichś domyślać kazały. Starą ochmi­
strzynię, jedyną powiernicę, zwano i miano za 
czarownicę... Udawały się do niej i inne chciwe od 
mlodzenia i wypięknienia niewiasty, lecz nic zy­
skać nie mogły. Śmiała się starucha, spluwała, 
zżymała, zaklinała, że nic nie zna i o niczem nic 
nie wie.

Wiedziano że czasem wieczorem stara grza­
nego wina wina wypijała trochę więcej, niż na sen 
było potrzeba; dziewczęta myślały korzystać z 
tego i jakie nieostrożne słówko pochwycić, lecz 
me dowiedziały się nic. v

Piękność wdowy, pełną blasku, tajemnym ran­
nym tym staraniom około niej przypisywano.... 
Napróżno było sprzeciwiać się: rzecz stała się 
z czasem przyjęta powszechnie i nieułegająca już 
wątpliwości.

Dnia tego, gdy król przybyć miał, dłużej mo­
że, niż kiedy, siedziała wdowa w tej komnatce 
zamknięta, a potem, co się bardzo rzadko trafia­
ło, po raz drugi z ochmistrzynią do niej weszła 
i ukazała się tak utrefioną pięknie, tak m ajesta­
tyczną, tak nadewszystko świeżą i młodą, że jej 
o lat dziesiątek młodsze zazdrościły dziewczęta.

Kaźmirz, nie czekając południa, bardzo skrom­
nie ubrany, pieszo, z nakryciem głowy aksamit- 
nem, które na oczy było napuszczone, w towa­
rzystwie Dobka jednego udał się do wdowy.

Czekano nan tam, a Rokiczana strojna, won­
nościami oblana chodziła niespokojna od okna do 
okna, wyglądając, aby króla przyjąć u progu. Na

stwa z potrzebami 5-miljcmowej armii wychodź- 
twa polskiego, dalej współpracę Macierzy z wy- 
chodźtwem i zebranie funduszów na budowę „Do* 
mu Emigranta Polskiego" w Warszawie. Zawią­
zany Komitet wydal afisze dla poinformowania 
zwłaszcza ludności wiejskiej, zainteresowanej naj­
silniej emigracją, możliwościami cmigracyjnemi do 
krajów europejskich jak i zamorskich, a nadto zo­
staną wygłoszone prelekcje rad jo we, informujące 
społeczeństwo o ruchu wychodźcym.

* * *
W Wiesbadeoie Konferencja centralnego zarzą­

du linia okrętowych, działających w Polsce zde­
cydowała wpłacić sumę 300.000 zł. na rzecz budo­
wy Domu wychodftwa polskiego. Ponieważ w 
Polsce pracuje 20 towarzystw okrętowych, na 
każde z nich przypadłaby kwota po 15.000 zł.

W PROCESIE REWIZYJNYM JAKUBOWSKIE­
GO zeznania świadków coraz bardziej wykazują, 
na jak kruchych podstawach opierano wyrok 
śmierci, wydany przez sąd przysięgłych w Neu 
Strelitz. Z zeznań złożonych przez świadków o- 
kazuje się coraz wyraźniej, iż Jakubowski plano­
wo został wciągnięty przez oskarżonego Nogensa 
do sprawy.

ZNAKOMITY PISARZ W acław Sieroszewski, 
przybyły w tych dniach do Paryża na uroczystość 
dekorowania go komandorią Legji Honorowej, u- 
legl wypadkowi samochodowemu podczas po­
wrotu z objazdu kolonii polskich. W okolicy mia­
steczka Bruay w północnej Francji samochów, 
prowadzony przez p. Kozłowskiego, zarzucił, 
skutkiem czegc odniósł lekką kontuzję ręki. Tak 
samo w ręsę jest lekko ranny dir. Kozłowski, w 
głowę zaś towarzyszący Sieroszewskiemu w po­
dróży p. Tomaszewski.

UCHODŹCY Z ŚLĄSKA CIESZYŃSKIEGO 
zwołują wielki wiec, który się odbędzie przed po­
łudniem na targowicy w Skoczowie dnia 6 bm.

— o o o  —

t  Niewiadomski MienaŁ

Rumelange (Luksemburg). Dnia 18 marca 1930 
roku zmarł tragiczną śmiercią (otruty niewiado­
mą ręką) Polak Niewiadomski Michał, urodzony 
w 1901 roku we wsi Włochy, pow. Pińczów, Kie­
leckie. Rodacy pomimo że nie są jeszcze należycie 
zorganizowani urządzili wspaniały pogrzeb zmar­
łemu koledze. Urządzili zbiórkę, zebrano przeszło 
900 fr., za które zakupiono śliczne wianki i plac 
na cmentarzu, również muzykę, która odprowa- 
rzała zmarłego na wieczny odpoczynek. Pogrzeb 
ten był wspaniałą manifestacją polską gdyż swo­
im doskonale zorganizowanem porządkiem zaim­
ponował wszystkim obcokrajowcom, jak i miej­
scowym władzom. Pogrzeb prowadził ks. Dr. Ku­
bik w towarzystwie dwóch księży niemieckich. 
Po pogrzebie rodacy założyli Towarzystwo wza­
jemnej pomocy, by zdała od Ojczyzny stworzyć 
placówkę polską- Chrzan Franciszek.

twarzy jej tego dnia nie widać było wcale roz­
radowania i triumfu, a raczej dumę, podrażnie­
nie i troskę. Zbyt łagodną, miłą nie była prawie 
nigdy; przypisywano to owdowieniu iż zawsze 
chodziła z twarzą zasępioną, a wśród najwesel­
szych zabaw, biorąc w nich udział, nie rozśmiała 
się nigdy z serca. Uśmiech jej był proszonym go­
ściem na ustach.

Gdy król wszedł i tego nawet wymuszonego 
na nich nie znalazł; głębokim pokłonem, z wielką 
powagą przyjęła go i milcząc, zaprowadziła do 
wielkiej izby gościnnej, przybranej na ten dzień 
we wszystkie najbogatsze sprzęty domu.

Każmirz, który szedł szybko i niespokojny, nie 
zwrócił nawet oczu na to, co go otaczało, patrzał 
na wdowę, ujął jej rękę i zmusiwszy usiąść przy 
sobie, rozpoczął rycerską rozmowę od oświadcze­
nia, że z wielkiej tęsknoty dla niej wytrzymać nie 
mogąc, tu przybywał.

Rokiczana z brwiami ściągniętemu słuchała.
Pokazał jej Kaźmirz pierścień na palcu i rzu­

ciwszy okiem na ręce, spotkał się też ze swym 
szafirem.

— Miłościwy królu — po krótkim milczeniu 
odezwała się Rokiczana z przygotowanem już 
przemówieniem — nardzo jestem wdzięczną miło­
ści waszej za laskę ię, jaką masz dla mnie. Umiem 
ja  ją cenić, lecz... ludzie mi ją drogo opłacać każą.

Spojrzał Kaźmirz.
— Ludzie? a to jak? — zapylał.
— Zazdrośni są i złośliwi, więc szarpią sławę 

bezbronnej wdowy — rzekła Rokiczana — Już 
sami posłańcy twoi, królu, w oczy ich kolą, a cóż 
dopiero teraz będzie, gdy się o tobie dowiedzą?

Załamała ręce białe. ’ (C. d. n.)
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CZEKI, któreśmy załączy# do F rzyjacrł? na­

szym Prenumeratoronu służyć maja do odnowie­
nia prenumeraty na drugi kwartał. Kto nie ma za­
ległości, niech raczy oddać czek sąsiadowi, lob 
znajomemu, aby i on zaprenumerował sobie Frzy- 
acłeia. Dla nowych prenumeratorów wysyłamy 
piękne j pożyteczne premie bezpłatnie. Zarząd.

NA GÓRNYM ŚLĄSKU w ubiegłą niedzielę od­
były się wybory gminne w rTzeszło 30 gminach 
wiejskich i miejskich i zakończyły sie wiełłdem 
zwycięstwem Poiakow. W wiełu miejsoowośr-lłch 
Niemcy stracili wszystkie mandaty, a  prawie we 
wszystkich gminach stan ich posiadania zmniej­
szył się mniej więcej o połowę.

IZBA DLA SPRAW wyborczych Sądn Najwyż ■
szego rozpatrzyć ma jeszcze około 50 pro-restów 
wyborczych,

SAD NAJWYŻSZY ogłosił decyzję w  sprawie 
protestu wyborczego z okręgu 54 — Tarnopol, 
Podhajce Zaleszczyki, w którym 912 głosów 18-ki 
wpisano na listę Bezpartyjnego Bloku. Wskutek 
tej decyzji, trac. mandat poseł Wojewoda z B. B„ 
a zamiasi niego wejdzie do sejmu Rusin Jaworski. 
Równocześnie decyzja pc wyższa Sądu Najwyż­
szego spowoduje utratę mandatu przez drugiepo 
posła z B. B. prof. Kozłowskiego ze Lwowa, pia­
stującego mandat z listy państwowej. Zamiast 
prof. Kozłowskiego wejdzie do Sejmu z listy pań­
stwowej Nr. 24 1KB. Nar.) dr. Izydor jClodelski, 
prezes Zw. Hallerczyków.

W OSTATNIM „MONITORZE POLSKIM* po­
jawiło się ogłoszenie Generalnego Komijarza wy­
borczego, zawiadamiające że wpłynął protest 
przeciwko przydzieleniu mandatu pos< IskJegp z li­
sty państwowej Nr. 10 tSnron. Chłop.) Zbigniewo­
wi Wierzbiańskiemu, gdy na liście tej umieszczo­
ny jest nie Zbigniew, lecz Jap Wierzbiański. W 
.iągu 14 dni od dnia tego ogłoszenia można wno­
sić za-zuty przeciwko temu protestowi.

W GRODNIE w poołiżu gmachu starostwa ja­
cyś trzej nieznani ludzie napadli na posła komu­
nistycznego, selrobowca Pawła Kryńczuka i do­
tkliwie go pobili, poczem zbiegli Obity poseł w 
asyście wywiadowcy policji przez dłuższy czas 
krąży i po mieście, poszukując napastników, jednak 
bezskutecznie.

SYN POSŁA Grilnbauma EJeazar (jrfłnb-mm 
skazany został przez sąd apelacyjny w W arsza­
wie na 4 lata ciężkiego więzienia za działalność 
komunistyczną.

ZA Ra TOWANIL TONĄCYCH otrzymali z Mi­
nisterstwa Sur? w Wewnętrznych medaie nastę­
pujące osoby: uczeń gknn. Kołodziejczyk w Kołe, 
student Kazimierz Zborowski w Warszawie, uczeń 
Władysław Chrabąszcz w Grębocinie, murarz 
Żuk w Krasnymstawie, Piotr Zborowski w Sie­
radzu, rolnik Wojnarowski Zygmunt w Siedli­
skach, Amela i Jadwiga Zarębskie w  Dąbinie.

W POZNANIU od kilku dni trw a strajk czelad­
ników rzeźndckich. W ubiegłą sc-btę między tłu­
mem strajkujących złożonym z około 400 osób, 
przyszło do starcia, w  czasie czego jeden rzóźnik 
został postrzelony przez polksife 3 zaś policjantów 
odniosło ciężkie rany. Dokonano licznych areszto­
wań.

W KROŚNIE BIAŁOBRZEGACH odbył się sta­
raniem Towarzystwa „Teatru i chóru ludowego*
iroczysty wieczór ku uczczeniu imienim marszał­

ka Piłsudskiego. Obfity program zgromadził liczne 
rzesze mieszkańców tej dzielnicy miasta. Uczest­
nicy wieczoru oklaskiwali z zapałem tak przemó­
wienia, jak i poszczególne punkty programu.

DYWIZJON POMIARÓW ARTYLERJI w To­
runiu ogłasza wolne etaty podoficerskie. Warunki 
Przyjęcia są nieprzekroczony 30 rok życia, ukoń­
czenie szkoiy podoficerskiej artylerji z dobrym wy­
nikiem. Podania z życiorysem, miejscem stałego 
zamieszkania i przynależnego P. K. U. kierować 
ńnd aciresem: Dowództwo Dyonu Pomiarów Ar­
tylerii 'oruń-Podgórz.

MINISTERSTWO SPRAW WEWN. upoważniło 
Wojewodę krakowskiego do zatwierdzenia .statutu

Niedziela, dnia ó kwietnia 1930 roku.

0 poborze opłat drogowych na rsecz nowotar­
skiego powiatowego związku komunalnego w ro­
ku 1930/31, przewidującego obciążenie w spom ni- 
nemi opłatami gruntów powyżej no-m maksymal­
nych, a  mianowicie w wysokości 120 proc. zasad­
niczego podatku gruntowego.

TAJEMNICZY WŁAMYWACZE. Do kościoła 
parafialnego w Dębnie (Wielkopolska) włamali się 
niewyśŁedzeni sprawcy i skradli z zakrystii trzy­
dzieści bostyj mszalnych, a z  Łatymaculuir wiel­
kiego ołtarza 1 hostję i 164 komunikanty. Poza tern 
mimo, że w  kościele znajdowały się cenne przed­
mioty złote 1 srebrne, włamywacze niczego nie 
tknęli Policja rozpoczęła dochodzenie, celem wy­
krycia tych tajemniczych włamywaczy.

W  TRZCIENCU koło Mościsk włamali się nie­
znani sprawcy do kasy parafialnej i  po rozbiciu 
kasy ogniotrwałej zabrali różne dokumenty ł 2.30n 
zł. gotówką.

W OSTATNICH 2 TYGODNIACH przeszło gra­
nicę Dołską 86 uciekinierów z  Rosik* Ooegdaj na 
pograniczu w  pobliżu Frankopoła grupa uc*ak nie- 
rów  z Rosji usiłowała przepłynąć na łodzi przez 
Dniestr Gdy łódź znalazła się na środku rzeła 
patrole sowieckie otw arły og*eh karabinowy i za­
topiły łódź, ptzyozem kilku uciekinierów utonęło.
1 irzecł? Jbiegów zdołało <upłynąć do hrzeftn. 
gćz* zatrzymał Jeb patrol korpus i ochrony po
granicza.

W WILNIE ijeeziCow&Dn szajkę fałszerzy dola* 
rów, w herbie osób 15. Szajka ta  od dłuższego 
cz&au puściła w, obieg przeszło 2.000 sztuk falsyfi­
katów.

NIEUJAWNHN DOTĄD OSZUŚCI zgłaszają
się do osób prywatnych pod pozorem dokonania 
ko-w o C1 pożyczek dolarowych i przy tej okazji za­
mieniają łatwowiernym obligacje pożyczki na be® 
wartościowe już stare obligacje pożyczkowe z  r. 
1920. W  związku z tern władze podają do wiado­
mości, że żadna kontrola doi-arówek nie jest prze­
prowadzana, a zgłaszających się „kontrolerów;1 
należy oddawać w ręce władz policyjnych.

PO ZACHODNIEJ MAŁO^OLSCE grasije me- 
jaki Stachiewioz z Okocima w przebraniu bądżtc- 
zakonnika, bądź to księdza i wyłudza datki na cele 
rzekomo kościelne. Oszusta ścaga policja.

W  LUBLINIE odbyła sie onegdaj pierwsza w 
tera mieście od czasu odzyskania niepodległości 
egzekucja skazańca. Na szubienicy zawisnął nie­
jaki Stanisław JnbłońsLi, który o czem w swoim 
czasie pisaliśmy, dokonał we wsi Wojsławice na­
padu bandyckiego, mordując pi żytem 3 osoby ao 
spółki z bratem swym Bronisławem, skazanym 
na dożywotnie więzienie. Wykonawcą w^Toku byl 
kat, podający nai wisko Kall, odziany we trak, w 
cylindrze i białych rękawiczkach-

PRZED KILKU DNIAMI za ;o 7-tenj został nrzez 
nieznanych sprawców w pobliża miasteozte Dzia­
łoszyce pow, pióozowskiego, posterunkowy Kop­
czyński. Obecnie policja wpadła na trop morder­
ców i ujęła ich w osobach: Jana Słcwika i Stani­
sława Wojdała — mieszkańców Działoszyc, oou 
o bogatej przeszłości kryminalnej.

KTO TO? Dnia 20 marca pod wsią Htanczc pod 
Sanokiem, zauważono zwłoki płynące na Sanie. 
PO wydobyciu okazało się, że były to zwłoki męż- 
czy zny około 40 lat liczącego dobrej tuszy, blon­
dyn. ubrany średnio, bf>z bluzki w  kamizelkę i 
spodnie. Komisja sądowa z Sanoka nie znalazł, 
żadnych , iladów gwałtu. Zwłoki nieznanego pocho­
wano na cmentarzu miejscowym. Sk.

W  NIŻNEJ ŁACE pow. Krosno, wybuchł pożar 
dnia 26 marca br. o 10 rano i zmszczył dwa domy 
mieszkalne oraz dwie stodoły, własność Jędrzeja 
Sępa i Józefa Adamika. Straż pożarna z Wrocan- 
fci oraz miejscowa, zapobiegły dalszemu rozszerze­
niu się ognia. Szkoda wynosi o&oło 30.000 zł. — 
Przyczyną pożaru był 4 letni chłopiec, który ba­
wiąc sie podczas nieobecności matki wszczął po­
żar i gdyby wiatr był południowy a nie wschodni 
mogłoby było paść pastwą pożaru kilkanaście do­
mów. Wobec tego baczność rodzice na swoje 
dzieci. * Czelniak.

W  CHYROWIE powstał pożar w tartaku „Po­
lonia*, który dzięki ochotniczej straży pożarnej 
zdołano umiejscowić. Tego samego dnu w Suszy- 
cy Wielkiej pod Chyrowem spionęło 5 zabudowań 
gospodarskich, przy czem spaliły się 4 krowy. — 
W Felsztynie pastwą pożaru powstałego prawdo­
podobnie od iskry lokomotywy, padło 13 zabudo­
wań. W Czaplach spłonęło 22 zabudowań. W Ja- 
strzębicach spalił się tartak.

W SMOLNEJ POD RYBNIKIEM (wojew. Ślą­
skie) robotnik Maleszek, cncąc pozbyć sie swego 
starego i złośliwego psa, wyprowadził gc na łąkę, 
przywiązał do drzewa, poczem podpalił lont przy 
umocowanym u smyczy ładunku dynainilu, a na­
stępnie biegiem się oddalił. Pies, wyczuwając in­
stynktem niebezpieczeństwo, zerwał sznurek i po­
biegł za swym panem wraz z ładunkiem dynamitu. 
Rod koniec tej śmiertelnej gonitwy, kiedy pies byi
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jr*ż w  pobliżu swego pana, dynamit wybuchnął 
rozrywając zwierzę na kaw ałki przyczem pora­
nił robotnika. Maleszka przewieziono do szpitala.

ZA POBICIE akademika "wona Cornera w Kra­
kowie w  jesieni 1927 roku skakał Trybunał poli­
cjanta Pawełka na 1 rok więzienia przyczem po­
łowę na mocy amnestii umorzył, drugą zaś poło­
wę kary zawiesił na przeciąg 4-ch lat Dodać nr_- 
leży, że Corner jest obywatelem jugosłowiańskim 
i od vzasu tego pobicia, które miało miejsce na 
komisariacie podicyjnem, Corner leży ciężka cho­
ry  do dcis dnia w  szpitalu.

W ŚWIĘCHOWEJ pow. Jasio zamaskowany 
bandyta wszedł w  nocy przez dach słomiany ao 
domu Franciszka Dzika, spłoszony jednak przez 
gospodarza, strzelił do niego z  rewolweru, lecz 
chybiv.iazy zbiegł, nie zdoławszy niczego zrabo­
wać. Raibuś miał maskę na twarzy.

90-LETM POWSTANIEC Franciszek Osmwa 
zostó" zamordowany pod Kolbuszową. Morderca­
mi okazał1 się pasierb zamordowanego Jakób P ra ­
ga ta oraz Jan Skiba, którzy dokonali zbrodni dla 
rabunku 120 zk, które staruszek miał przy sobie. 
Zwłoki mordercy wrzucili do tiinianrd. Odnalazła 
je nieszczęśliwa żona zamordowanego, która nie 
mogąc doczekać ak powrebu męża, .wyszk na le­
go spotkanie.

W SKWAP7EW IŁ pow. Żółkiew, nauczyddka 
■ŹakHńska, matka dwojga dzieci, z powodu niepo­
rozumień domowych powstałych na tle niedostat­
ku, popełmŁ? samobójstwo, trując się lizolem. W  
godzinę po wypadku nadszed* Żaklihskiej dekret, 
podwyższający jej pensję o 170 zł. miesięcznie,

W LASACH KRÓLEWSKICH pow. Przemyśla­
ny 17-tetni Michał Jóżwa zastrzeli.. Ukucia Chai- 
ma % Glinian. M todotiarj zabójca przyzna* się do 
winy.

W ŁOZDZIANA.CH pod TmEann, niejaka Leo- 
nowiczowa zamo dowala wspólnie ze swym przy­
jacielem, szpiegiem litewskim swojego męża, po­
czem umieściwszy1 zwłoki w, piwnicy zbiegła z t  
litewską granicę.

W ROZTOKACH GÓRNYCH wojew. tarnopol­
skie w czasie w  ba w y Jerzy Babicz w porozumie­
niu ze swą siostrą otruł 26 letniego brata swego 
Michała Vtódlou do której domieszał strychniny. 
Mordę dokona! na tle rdeporoznuJeń maijąitĄo- 
wydu.

W ŚWIEC ANACH pow. Jauto 3-dt nieznanych 
ojryszków  weszj© przez dach do domu Manii G- 
gielowej i pud groźbą rewolweru ptizeszukah całe 
nrleszikanie w  poszukiwaniu za piea lięd nu Nie 
znalazłszy ich zabrali parę butów wysokich, 1 kg. 
cuicru i 10 jaj, poczem zbiegli

IW POW. WIELUŃSKIM aresztowano szajkę o- 
szustów, werbujących robotników do Niemiec. Od 
kandydatów chętnych do wyjazdu na robotę od­
bierano 45 zl.

ROBOTNICY NAFTOWI uzyskali drogą roko 
wań z przemysłowcami podwyżkę piać o 5%, o- 
raz podwyżkę mieszkaniowego o 2u>S. Podkreślić 
należy, że robotnicy naftowi nie chcąc pogarszać 
trudności gospodarczych w kraju, wdali się naj­
pierw w ugodowe rokowania z przemysłowcami, 
zostaw.ajęc drogę strajku jako octaiteozną broń w 
waice o byt.

SENAT AMEP.YKAŃSKI przyjął projekt ustawy 
poświęcającej 383 mSjonów dola-ów na zapobie- 
zente beznibocin przez budowę nowych dróg i 
budynków.

P4RTJA SOCJALISTYCZNA Nowego Jorku
organizuje w  dniu 1 maja manifestację, w czasie 
której domagać się będzie wprowadzenia 6 go­
dzinnego dnia pracy oraz emerytur.



OOSPODAPSYWO.
CENY PIENIĘDZY, 

takie same jak podaliśmy w poprzednim Przyjacielu. 
CENY NA OSIATNICH TARGACH W KRAKOWIE.
ZA 106 KG. Pszenica dworska Mała 38—38JO zt., 

cz«w ona 38.50- -39 50, targowa 37—37JO, żyto dwor­
skie 19.50—20, targowe 19—19.50, jęczmień na krupy 
18—19, na paszę 17.50—18, owies dworski 18J0—19.50, 
targowy 17J0—18, mąka pszenna 65 proc. 64—65, żyt­
nia krak. 36- 36.50, pozn. 37.50—38.50, otręby żytnie 
14—13J0, pszenne 14—14 50, ziemniaki jad 6—6.50, sia­
no stodk.e 9—9.50, średnie 7—7.50, kwaśne 5- -6, koni­
czyna 12—13, słoma długa 6JO—7, mierzwa 4JO—5. — 
CENY KONI: Konie pojazd, lekkie 400--850 zt., robocze 
300—7*10, rzeźne 100—20u. — CENY BYDŁA: Buhaje 
1 kg. 0.80—1.48 zl., woły 1-20—1.58, krowy 0.88—1 42, 
jałówki 1.15—1J2 , cielęta 1.20— 1 96, nierogacizna 2.15— 
2.60, bdtej wagi 3.06- -3.60. — SKÓRY: wolowe za 1 kg.
1 JO—1.60, krowie 1.40—1J0, z jałówek 1,45— 1J5. — 
ŁÓJ nerkowy 1.40 -1.60, I. ki. 1—1.10, II. W. 70 gr. — 
Spęd średni, ceny bydła i cieląt utrzymane z tendencją 
zniżkową, ceny nierogacizny pomimo słabego popytu 
z tendencją zwyżkową. — NABIAŁ: Mleko niezbier.
1 litr 35—40 gr., śmietanka słodka 55—60, ser krowi 1 
kg. 1—1.20 zł., masło zwycz. 5J O - 5.60, jaja' szt. 11—12 
gr. — D £ u B : Kura 4—8 z t-  kaczki żywe 7—8, gęsi 10 
do 15, indyka 16—25. — OWOCE: Jabłka kompot. 1 kg. 
1—1-30 zł., stołowe 1.40—2.20. — JARZYNY: Ziemnia­
ki 100 kg. 6—6J0  cebula 1 kg. 20—30 gr., pietruszka 40 
do 53, pomidory 1 kg. 7 -8 z t ,  rzodkiewka wiązka 40 
do 50 gr„ sałata szt. 20—30. — RY'BY: Karp żywy 1 kg.
4.80—5 zŁ, lin 4—4.50, łosoś 12—13, sandacz mrożony 
4—4J0, świnki żyw e 5 -5J0, brzany ojO-—7, leszcze 
6 z ł-  karasie 3- -3.50, okonie 2 JO -3. wiślane drobne
2 5 0 -3 , średnie 3JO—4 zł.

OSTATNIE CENY NA TARGACH W POZNANIU.
NABIAŁ: 1 kg. m asła wiejskiego 5.80—6.20 zł., mle­

czarskiego 6—620, twarogu 1—1.40, 1 mendel jaj 1.80— 
2, 1 litr śmietany 2—2.40, mleka pełnego 34 gr. — MIĘ­
SA: 1 kg. słoniny świeżej 3—3,20, słoniny wędzonej
3.80—4, wieprzowiny 3.20—4, wołowiny 2.80—4, cielę­
ciny 2.60—320 . skopowiny 2JO —3.20, smalcu 4—4JO, 
mózg cielęcy 1J0—2. — DRÓB: Kaczka 5—6, gęś 9—15, 
królik 3—4, kura 4—5, para gołębi 2—3, indyk 10—16, 
perlica 5—6. — RYBY: 1 kg. szczupaka 4.40—5, sanda­
cz* 7—8, karasia 1.60—2, lina 5, leszcza 2.60—3.20, bia­
łych ryb  80 jir. do 1.40, okonia 2.60- 3.60, węgorza 7— 
8, sama 4—5, 1 kg flonder ptastug 2J0. — JARZYNY:
1 kg. marchwi 10—15 gr., pęczek mlodei marchewki 20 
do 30 gr„ 1 kg. ziemniaków 10—20, szpinaku 3—3.60, 
baraków  10—15, selera 3—3JO zl, biokwd 30—35 gr- 
1 mu, modrej kapusty 40—50 gr., grochu 1 zl., fasoli 
1 JO zl., jabłek 80 gr. do 2.4u z ł ,  1 kg. malcu 2 z ł ,  1 litr 
Oieju stomennego 2.80, oleju makowego 3.20, główka 
salatk świeżej 5—10 g r ,  wiśnie suszone 1 kg. 3 zł.
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Bielmy drzewa owocowe.
AJjy zniszczyć mchy i porosty na  drzewach o- 

wooowych, należy jeszcze w obecnym czasie je o- 
■ cyście skrobaczkami ozy motyczkami i obielić 
lniekiim  wapiennam.

Wiemy, że wapno niszczy nietylko wszelkie po­
rosty i robactwo, btóre po większej części chroni 
się w  szczelinach kory, ale także dodatnio wpły­
wa na życiową funkcję drzewa. Drzewo pobielone 
wapnem zimową porą chroni biała koszulka wap­
na drzewo od nagłych zmian temperatury. By 
wapno utrzymało się przez zimę na pniu drzewa, 
należy dodać do niego pewną ilość krowieńca, 
ńóra to mieszanina odpędza zające.

Chcąc jednakże otrzymać przez bielenie donio­
słe rezultaty, należy tę czynność wykonać już te­
raz, a nie jak się to niejednokrotnie zdarza, do­
piero w dniach Wielkiego Tygodnia przed Świę­
tami Wielkanocnemi.

7«dem załeży na tem, by wszelkie robactwo 
zniszczy ; i ochronić drzewo od przepalenia kory 
od .promieni słonecznych, jakie w ciągu zimy koń 
cowej często m ają miejsce, niech tę czynność o- 
becoie wykona, a korzyść napewno jaką wapne da 
w ciągu roku — okaże się.

Zatem apeluję do W as Czytelniej bielcie drze­
wa owocowe teraz, a jesienią drugi raz, zapewno 
więcei drzew zostanie przy życiu, raz, źe szkodni­
ki «iy tępimy, a po wtóre drzewa nie będą tak cier­
piały od wiosennych zmian temperatury. A. G.
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Uprawa kalarepy i kapusty.
Kalarepa, jako roślina bardzo strawna i po­

żywna, winna znaleść się w każdj m gospodar­
stwie. Uprawiać można ją w inspekcie, jak na j­
wcześniejsze kalafjory, albo w gruncie, gdzie 
.wspaniałe rosną okazy, o ile znajdują się to ziemi 
bogatej w próchninę. Sadzić w inspekcie luija od 
iin ji do 25 cm. i tyleż na linji. W gruncie sadzimy 
nieco rzadziej, gdyż tu większa wyrasta. Odmie

godne polecenia byłyby następujące: najwcze­
śniejsza Angielska biała, duża i delikatna, oraz 
•Angielska irebieska. Z późniejszych: Goliat po­
prawna, biała, bardzo smaczna, polecana przez 
smakoszy

J T __________________________________________ Niedziela, dnia 6 kwietnia 1930 roku.

Kapusta głowiasta, trwała i smacznie z j a n a  
przez włościaństwo drobne. Uprawiamy częslo t. 
zw. ezerwcówkę wczesną, którą początkowo pro­
wadzimy w inspekcie, a w pierwszych dniach 
kwietnia sadzimy do gruntu, w odstępach lin ja od 
linji co 40 cm. i tyleż na linji. Zwykle uprawiamy 
kapustę na zbiór zimowy, więc o niej więcej pi­
sał będę. Nasieniu kapusty na zbiór późiiiejszj 
wysiewamy do rozsadnika końcem marca, lu t 
początkiem kwietnia, i tu pielęgnujemy tak, by w 
pierwszej połowie nu  ja flance kapusty wysadzić 
na miejsce przeznaczone

Sadzić kapustę na zbiór jesienny rzadko, tak bj 
wa.
lin ja  od linji biegła najmniej bO cm. i tyleż na K- 
nji Tam sadzić w większych odstępach, gdzie zie­
m ia jesl lepsza. Zaznaczyć muszę tu, iż nigdy sa­
dzić gęsto kapusty nie należy, bo wiemy, że jedne 
korzomci rośliny, okradają z pokarmów drugie, 
więc też wszystkie są biedne, jak te dzieci, które 
siadają, czasem 5-ro do jednej miski, i zjadają 
tyle co jedno może także zjeść. Więc też nie zmu­
szajmy te rośliny do takiego głodomora

Co dc ziemi i jej uprawy, to wiedzieć należy o 
tem, że orkę i nawożenie stosować należy zawsze 
jesienią, a wiosną pole zawlec broną, albo kulty- 
watorem, unikać pługa. Można także wiosną przed 
sadzeniem kapusty rozsiać nawozy sztuczne, a 
to: na 100 m3 czyli jeden ar 3 kg. soli potasowej, 
2 kg. superfoslatu, i 1 kg. saletry chorzowskiej, z 
tem jednak, że 50 dkg wsiać przed sadzeniem, ą 
50 dkg. w miesiąc później, kiedy kapusta dobrze 
rolnie. Unikać tak rozlewania gnojówki, jak i na­
wozów azotowych w drugiej połowie lata.

Odmiana godna polecenia: Brunszwicka zimo- 
Antoni Gładysz, inspektor ogrodnictwa na pow 

łarnowski.
   --------

Nadn<ar bydła rzeźnego w Danji.
W związku z nadmiernie rozwiniftem mleczar­

stwem w Danji powstała obecnie duża podaż ma- 
terjału rzeźnego. Odćawna zaprowadzona w Da­
nji hodowla wołów została obecnie zupełnie za­
niedbana, na skutek ogólnego pędu do zwiększa­
nia obór. Staranna selekcja krów mlecznych, spra­
wia, że duża ilość braków musi być zbyta jako 
m aterjał rzeźny, głównie do Niemiec, ponieważ 
Anglja w obawie przed zarazą nie dopuszcza do 
siebie importu bydła w żywym stanie. W roku 
1926 nadwyżka m alerjalu rzeźnego wynosiła w 
Danji 215.000 sztuk co stanowi 15.0% ogólnego po­
głowia krów mlecznych, w roku 1328/29 — 26.000 
sztuk czyli 17%. Do chwili większej opłacalności 
mleczarstwa Danja. była mało zainteresowana w 
zbycie bydła rzeźnego. Obecnie natomiast pomi­
mo wyrównawczego działania niskich cen zie­
miopłodów — zagadnienie korzystnego zbytu żyw 
ca zyskuje na znaczeniu. Podczas, gdy przed woj­
ną za 1 kg. żywiej wagi płacono 55 óre w ivm ro­
ku Duńczycy osiągali zaledwie cenę 44 ór — co 
stanowi o 20% mniej. Ten fakt sprawia, że po­
głowie krów mlecznych wykazuje w stosunku 
1920 roku wzrost o 32%, ilość wołów opasowych 
natomiast zmalała o 30%, czyli ze 112 000 sztuk do
84.000 sztuk.

Gdz'e na wsi zakładać ogniska radjowe.
Wkrótce już Polska posiadać będzie jedną z n?j 

silniejszych radjostacyj na świecie. Moc nowej 
stacji nadawczej, która działać zacznie w końcu 
bieżącego roku, przewyższać będzie 10-ciokrotnie 
siłę stacji obecnej- Moc nowej stacji pozwoli nie­
m al w całej Polsce słuchać przez nią nadawanych 
audycyj na kryształkowych aparatach, dostęp­
nych dzięki ich taniości i prostej obsłudze niemal 
dla każdego. Fakt ten jednak nie powinien być 
przeszkodą w zakładaniu dużych lampowych a- 
paratów w tych organizacjach i instytucjach, 
szczególik na wsi, które prowadząc pracę oświa­
tową posiłkować się mogą aparatem radjowym 
jako jednak ze środków- oświatowych o wszech­
stronnym niemal znaczeniu.

Nawet przy bardzo szcrckiem rozpowszechnia­
niu radja na wsi nie prędko dojdzie do tego, by 
aparaty choćby kryształkowe, znalazły się w każ­
dej chacie wiejskiej, zbiorowe korzystanie z apa­
ratów lampowych jest i będzie nadal dla kultury 
wsi naszej sprawą baLdzo ważną Aparaty takie 
zakładane być powinny przedewszystkietn w do­
mach ludowych, na terenie którycn znajdują pole 
do swej pracy wszystkie organizacje spoieczne. 
gospodarcze i kulturalne danej okolicy. Dom bu­
dowy posiadając obok świetlicy, bibljoteki i t. d. 
również aparat radjowy, zyskuje jeszcze jeden 
ważny czynnik pracy oświatowej, oddziaływują­
cy na członków wszystkich organizacyj grupują­
cych się na terenie danego Domu ludowego. Stwo 
rżenie zatem ognisk radjowych we wszystkich 
istniejących Domach ludowych jest dla spraw o- 
światy i kultury na wsi rzeczą wielkiej wagi.
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ZWYŻKA CENY ZBOŻA w ostatnich dniach 
zatrzymała się- Giełdy nie wykazują w notowa­
niach żadnej zmiany.

ZA PO ŚRED N ICTW EM  RANKU MORGANA 
otrzymają obecnie Niemcy nową wielką poż\czio: 
międzynarodową która ma być podpisywana w 
Ameryce a tajeże w państwach europejskich. Jest 
to niewątpliwie następstwo korzystnej dla Niem­
ców ugody handlowej polsko-n.endeckiej-

WIELKA FIRMA AMERYKAŃSKA „Ulen i 
Spółka , która przeprowadzała wielkie roboty 
publiczne w szeregu miast polskich a sposobe n 
prowadzenia swych Interesów doprowadziła te 
miasta nad łuzeg bankructwa, zwinęła swcjc o- 
bozy w Polsce i przeniosła swój teren działania 
do Persji i do Turjci. Widocznie Amerykanie u- 
ważają nas za teren eksploatacyjny o azjatyc­
kiej konjunkturzc gospodarczej.

CZERWONIEC SOWIECKI spadł w ostatnich 
10-ciu dniach do 1/4 swego kursu nominalnego.

Prawda o Powszechnym Zakładzie 
Ubezpieczeń Wzajemnych.

W  końcu przeszłego roku pisano w różnych gazeitacn
0 Powszechnym Zagładzie Ubezpieczeń Wzajemnych:

1) że każe plac.ć za wysokie składki za ubezpiecze­
nie przymusowe,

2) że za wysoko szacuje budowle, przez co i pali sie 
więcej,

3) że zadużo wydaje z pieniędzy zebranych za ubez­
pieczenie na urzędników i wogóle na administracje.

Na te  zarzuty odpisano również w gazetach, wyja­
śniając, że twierdzenia przeciwników Zakładu P rzy ­
musowych Ubezpieczeń są niesłuszne. A wyjaśniali to 
ludzie fachowi, zajmnjący wysokie stanowiska pań­
stwowe.

Powszechny Zakład Ubezpieczeń Wzajemnych nie 
bierze wcale wysokich składek od ubezpitczonych. To 
lylko płacić jest ciężko, choćby najmniejszą składne, 
bo zboże jest tanie. Ale skladk' Zakład musi tak kalku­
lować. aby mógł jak się należy interes prowadzić, a 
zwłaszcza pogorzelcom odszkodowania niezawodnie i 
prędko wypłacać, co przecież, ja t  wszyskim wiadomo, 
robi.

Według taryfy składka zaczyna się od 60 groszy na
1.000 złotych wartości budowli. Taka niska składka jest 
przy budowlach murowanych 1 krytych twardo. Zro­
zumiała rzecz, że wysokość składki jesi większa, jeżeli
1 możliwość pożaru więnsza. A więc, jeżeli ktoś ubez­
piecza chaluipę drewnianą 1 krytą stomą, to musj płacić 
cząęeir naw et 6 zł. 72 grosze od 1.000 zl. w a r to ść  bu 
dowli. I taka składna nie jest jednak wcale duża u<> 
cóż znaczy zapłacić 6 zł n? rok, gdy w razie spalenia 
otrzymuje się za to 1000 zl. Przed wojną gdy życie 
było tańsze niż teraz, w ięctj płacono na asekurację, bo 
często aż 10 rubli składki za 1.000 rubli wartości bu­
dowli, czyli — Ucząc rubla za 6 złotych — 60 zt. od
6.000 zl„ to  zinaczy 10 zł. od l.uOO zł. ODecnie zresztą, 
gdy się który z ubezpieczonych spali, to nietylko o- 
trzym a prędko całkowite odszkodowanie, ale Po 
wszechny Zakiad Ubezpieczeń Wzajemnych pożyczy 
mu nawet na doorych warunkach pieniędzy aa lepszą 
odbudowę. Trzeba się w tedy odbndować z muterjału 
ogniotrwałego, tak, aby mieć trwals. budowlą nienara- 
żoną na ogień, a przytem płacić mniejszą składkę, jakc 
że oć budynku murowanego i tw ardo krytego, jak po­
wiedziano wyżej, składka wynos' tylko 60 gr. ma 1000 
zł. wartości budowy.

Dalej zarzucają Powszechnemu Zakładowi Ubezpie 
czeń Wzajemnych, że ubezpiecza budowle za wysoko, 
przez co pali się więcej. W yższe oszacowanie bndyn 
ków, a mianowicie szacowanie w takiej wysokości, jak 
rzeczywiście budynek jest wart, i lakazuje ustawa o 
przymusie ubezpieczenia, n nakazuje wiaśnie dla dobra 
ludności, aby się można było za odszkodowanie całko­
wicie odbudować, za co oczywiście warto zap’acić nie­
co wtiększą składkę. P rzez podwyższenie szacunków nie 
pali się więcej, bo przecież żaden uczciwy gospodarz 
sani się nie podpali, aby się narażać na trud odbudowy. 
W  1929 r. lato i jesień były bardzo suche, jak o tem 
najlepiej ludzie na wsi wiedzą i to przyczyniło się do 
wzrostu liczby pożarów. Zresztą pożary w zeszłym ro­
ku nie zaszkodziły ubezpieczonym, bo otrzymali tyie 
odszkodowania, ile budynek był rzeczywiście wart, alt 
zato Zakład Ubezpieczeń wypłacił w 1929 r duti wię­
cej odszkodowania pogorzelcom, niż w 1926 r. miano­
wicie w 1928 r. wypłacił na szkoay 27 miljonów zio- 
tych, a w 1929 r. 50 miljonów złotych.

Piszą jeszcze, że Powszechny Zakład Ubezpieczeń 
Wzajemnych za dużo wydaje na urzędników I na za 
rządzani, biurem Tak wcaie nie jest. Dawniej Zakład 
przyjmował 1 w ydaw ał niewielkie sumy, a wydatki 
miał spore. Dzisiaj Zakład obraca dużemi sumami, a 
wydatki stosunkowo nawet zmalały. Jeśli policzyć na 
złote, to  rzeczywiście wydaje się trochę więcej 3a u- 
rzędników i na biuro, ale przecież Każdy zrozumie, że 
jeśh ktoś gospodarstwo powiększa, to i koszt pracowni 
ków wzrośnie i wydatków wdecej.

Widać z tego, że ci, co źle o Zakładzie pisali, nie­
dobrze zrozumieli jego zadania i obowiązki. Można 
śmiało powiedzieć, że Powszechny Zakład Ubezpieczeń 
W zajemnych stosunkowo tanim kosztem robi dużo do­
brego ludności. Byleby tylko czasy się poprawiły i 
zboże poszło w cenie w gorę, to 1 skarg żadnych na 
P. Z. U .W. nie będzie, ale przeciwnie, wszyscy to zro­
zumieją, co już i dziś ludzie głębiej myślący dobrze 
wiedzą, że bez przymusowego ubezpieczenia ód ognia 
bardzoby źle na wsi było. " 76
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Rozmaitości.
W systemie słonecznym jest 12 planet

Astronom włoski, prof Benctandi, omawiając 
dokonane ostatnio przez amerykańskie obserwa­
torium Lowell‘a odkrycie nowej, dziewiątej pla­
nety, o czem już donosił Przyjaciel Ludu, oświad­
cza, te  system słoneczny nie jest przez nią ogra­
niczony, ale według niego, poza Neptunem m u­
szą się jeszcze znajdować 4 inne planety. W rze­
czywistości system słoneczny ma mieć średnicę 
około pięćdziesiąt razy większą, niż się to uważa 
obecnie- Ostatnia z planet, dwunasta, znajdować 
się powinna, licząc od środka systemu słonecz­
nego v, punkcie siedemkroć tak oddalonym od 
słońca jak Neptun, a jej obieg dokoła słońca 
trwałby wobec lego przepuszczalnie około 3.00U 
lat. Planeta ta byłaby 2.700 razy większa od na­
szej ziemi, a światło słońca dobiegałoby do niej 
po 27 godzinach, podczas gdy na ziemię przyby­
wa ona po ośmiu minutach- Te twierdzenia wło­
skiego astronoma wywołały w sferach astrono­
mów amerykańskich niezmiernie żywy oddźwięk.

—- OOo —

Mokre lato.
Znana wróżbiarka frarousaa p. Fraya w daru 

1 stycznia 1930 r. przepowiedziała upadek jednej 
z dyktatur w Europie (Primo de Riwera run^l), 
śmierć jednego z najwybitniejszych przywódców 
politycznych, oraz wielkie powodzie w południo­
wej Francji które się niedawno w najdokładniej­
szy sposób spełniły.

Chociaż p Fraya nie jest zresztą pesymislką, 
to w tym roku uważa horyzont za bardzo zaciem­
niony. Rok 1930 sto pud znakiem Saturna, co nie 
może wróżyć nic dobrego. Konstelacje niebieskie 
zawierają w sobie nawet groźbę wojny, ale woj­
na ta, jak zapewnia wróżbiarka, obejdzie się bez 
rozlewu krwi...

Pogoda pierwszych miesięcy letnich, nie bę­
dzie bynajmniej przyjemną. Już wiosna ma być 
zupełnie zadeszczona i dopiero sierpień i wrze­
sień m ają być pogodniejsze.

— OOo —

Europejskie wielbicielki Gandłiiego.
Pewna młoda dama rumuńska schroniła się w 

jednym z klasztorów dalekich lndyj, aby iść Śla­
dem przykazań Gandhi‘cg&, przywódcy hindu­
skiego ruchu nacjonalistycznego. Uroda młodej tej 
baruzo bogatej osoby, której nazwisko brzmi Vet- 
łessy, jest przysłowiowa w Rumunii.

W roKj 1927 odbyła piękna pani podróż do In- 
dyj i przy tej okazji poznała osobiście Uandhi‘ego. 
Musi oc widocznie posiadać niewytłumaczony ja- 
Kiś wpływ magnetyczny, bowiem piękna Rumun­
ka stała sie odrazu jedną z najgorętszych i naj­
wierniejszych jego wielbicielek.

Pisma rumuńskie donoszą, i e  pani Yertessy 
sprzedała rodowy swój zamik, całą własność nie­
ruchomą miejską i ziemską, wyzbyła się wszyst­
kich swoich klejnotów i kosztowności, nie wyłą­
czając cennej galerii obrazów starych mistrzów 
i z całą uzyskaną z tej sprzedaży gotówką, udała 
się do Indyj gdzie wstąpiła do klasztoru, założo­
nego przez nowoczesnego proroka. Cały jej ma­
jątek przeszedł automatycznie na klasztor.

Co. ważniejsze jednak, ł* co bardziej jeszcze 
świadczy o jej zapale wiernej wyznawczyni, po­
świeciła ona złe cis tą aureolę swoich włosów i o- 
becnie, odziana w zgrzebny strój pokutniczy, bo­
se obchodzi wioski i miasta, zbierając jałmużnę 
dla swojego klasztoru.

Zd wszystkiego, oo wiązało ją z przeszłością 
zachowała jedynie fotogralję matki, a  jedynem jej 
izczęciem, jak donoszą z Te*nesvaru, jest otrzy­
mywanie parę razy do roku listów od hinduskiego 
apostoła.

■ ...........

Dynamit w rękach bezbożników.
Według doniesienia z Moskwy, związek bez­

bożników z okazji zbliżających się świąt Wielka­
nocy, rozesłał do wszystkich swoich sekcyj pole­
cenie, by wzmoźono propagandę antyreligijną. Po­
nieważ w tym roku Wielkanoc chrześcijańska J 
Pascha żj dowska przypadają razem, więc wspo­
mniany związek postanowił zorganizować wspól­
ny front twtyreligijny przeciwko chrześcijanom i 
żydem.

Bezbożnicy poczynili kroki w radzie komisarzy 
ludowych, by im wolno byjo w noc Zmartwych­
wstania Pańskiego wysadzić w powietrze przy po- 
mocy dynamitu pewną liczbę kościołów, cerkwi i 
synagog.

Mucha przyniosła ocalenie.
Onegdai odbiła  się w Rzymie sensacyjna roz­

prawa przeciw żonie markiza B-, która chcąc za­
władnąć jego wielkim majątkiem, więziła go naj­
pierw w domu, a następnie przj pomocy przyja­
ciół, oddała do domu obłąkanych. Zarządczynią 
majątku, mianowano sprytną małżonkę. Momen­
tem najciekawszym jednak był jedyny chyba do­
tychczas wypadek wykrycia lego niecnego czynu. 
Oto pewnego poranku przez okno adwokata X., 
wleciała duża mucha, o dziwnem brzęczeniu i 
kształcie. Adwokatowi udało się schwytać muchę 
i ku niemałemu zdziwieniu spostrzegł, że pod. 
skrzydełkami mucha naokoło tułowia opleciona 
jest bibułką od papierosa Zdjąwszy ostrożnie bi­
bułkę, jeszcze z większem zdziwieniem odczytał: 
„Ratujcie! Markiz B.“ i adres. Adwokatowi udało 
się wykryć miejsce pobytu nieszczęśliwego wię­
źnia, oraz bliższe szczegóły afery, którą oddano 
prokuratorowi, a następnie sądowi. Nieuczciwą 
małżonkę skazano na 10 lai więzienna.

■  ----

‘ O HODOWLI PIŻMOWCÓW. Wobec znaczne­
go zainteresowania sie sprawą możliwości chowu 
piżmowców na produkcję futerek, których import 
do Polski jest bardzo duży, Związek Hodowców 
Zwierząt Futerkowych wydal broszurę, opraco­
waną przez prezesa Związku p. M. Trybuskiego, 
która oświetla zagadnienia hodowli tych zwierząt. 
Broszurę można nabyć w biurze Związku, W ar­
szawa, Kopernika 30. Jak wyjaśnia wymieniona 
broszura, hodowla tyci zwierząt może być u nas 
prowadzona i dawać zyski. Dowiadujemy się, iż 
Związek Hodowców Zwierząt Futerkowych już 
posiada szereg członków, którzy rozpoczęli ho­
dowlę piżmowców.

W BRAZYLJI, koło miejscowości Sao Paulo, 
przeszła burza, któTa zniszczyła przeszło 250 bu­
dynków, przy ozem 10 osób poniosło śmierć, a 
przeszło 1GC zostało rannych.

WESOŁY KACilt
Na obczyźnie.

Kiedy ranne w ta ją  zorze —
Górnik w ziemi o tej porze 
W u r u  kopie lub buauje,
A gdy w Joorym  jest humorze 
To tak sobie przyśpiewuje:
„Moja żonko ^^szczoteczko  
taiłaś ml jest jak kOieczka.
To dia deble tu pracuje, 
tto d e  kocham 1 miłuje.
Lecz jeśli mnie kiedy zdradzisz —
Sztylet mi do serca wsadzisz!
Niech mnie lepiej tu zagniecie 
Niż bez ciebie żyć na śwleole**.

Ona sie po izbie k rząta:
.Myje, szyje, pierze, sprząta 
A na piecu sos gotuje 
1 też sobie przyśpiewuje:
„Cztery lata temu będzie,
Gdy ml dobrze było wszędzie,
Bo zrobiła za mnie m aua —
Teraz wszystko musze sama.
Nie wiem, gdziem ja oczy miała,
Zen za chłoną się wydała?
W.aca z pracy usmażmy 
Do pieszczot ulenadarzony“„. 
« ■ • • • • • •
i iórnflt wrócH z kopalu piekła,
Gdzie dla żony skały waMl —
Ona z innym w świat uciekła 
A na piecu soi sk  spalił.

J. Bajorek (Ameryka). 
* * *

WOJEWODA POLESKI KraheLski zabił na po­
lowaniu pod Łunińcem niedźwiedzia w dniu 16 lu~ 
tego tar. Tymczs sen ten sam wojewoda wydał 
rozporządzenie, według którego na niedźwiedzie 
wolno polować aa obszarze Województwa tylko 
od 15 grudnia do 15 stycznia. Gazety się zastana­
wiają, jaką karę za to przekroczenie wojewoda 
sobie wymierzy.

Ograniczeni? wychodźtwa.
Rozporządzeniem z 9 lutego 1928 wstrzymana 

została na czas do 31 grudnia r. uh. emigracja o- 
sób, które me posiadają w kraju, do którego za­
mierzają emigrować, zapewnionej pracy, lub któ­
re  ni© posiadają zapew" ionycłi dostatecznych 
środków utrzymania, jako też tych osób, których 
interesy moralne mogą być w kraju zamierzonej 
emigracji narażone na niebezpieczeństwo. Ostat­
nio Rozporządzenie z 31 grudnia 1929 przedłużyło 
wstrzymanie tej emigracji aż do odwołania.

Przy sposobności zaznaczyć należy, że oma­
wiane ograniczenia me dotyczą:

a) Gsóta, które zamierzają udać się na wezwa­

nie do swoich małżonków, rodz.cóv lub rodzeń­
stwa.

b) Osadników i robotników, na których zaanga­
żowanie do kraju żarnie: zonej emigracji zgodził się 
minister pracy i opieki społecznej.

c) Zamierzających emigrować do Stanów Zjed­
noczonych Ameryki i do Palestyny.

d) Osób pici męskiej, zamierzających emigro­
wać bądź samotnie, bądz w towarzystwie rodzin 
do Brazylji.

e) Osób płci męskiej trudniących sdę pracą fi­
zyczną i zamierzających samotnie wyemigrować 
do Argentyny.

Odpowiedzi Redakcji i Administracji.
Fr. Żarski: Zasadniczą odpowiedź macie w mem

sprawozdaniu o przesileniu rządówem. Zmiana -ządu 
wywołuje zamieszanie w orgauacn rządowych, a więc 
także iw urzędowaniu starostw , policji, naw et i w sa­
downictwie, bo w szyscy biurokraci politykują 1 czeka­
ją, jaki prąd przyjdzie z ministerstw. Czas bez rządu u- 
łatwia złym biurokratom popełnianie nadużyć. Skori 
przesilenie u góry minęło, to  i samowola pcdwladnycn 
biurokratów I policjantów się skończy. Cześć. — Ha- 
dałsk, Longin: List zwykły (nie polecony) nadszedł ale 
bez 20 franków. Prosimy odnowić prenumeratę. — P. 
K„ Krosnu: Może Pan być spokojny. Pryw ataem i spra­
wami obywateli Przyjaciel się nie zajmuje. — AUka K„ 
30 fr. nadeszły. Prosim y na przyszłość pieniądze posy. 

.lać przekazem, nie w listach. — Dudek J.: Gazety re­
gularnie wysyłamy. Dotychczas posyłaliśmy na adres: 
Raf. naf. fe-owliny i dlatego gazeta widocznie błądziła. 
Obecnie adres sprostowany. — Skomin J.: Gazety oo 
tygodnia stale wysyłamy. Pod opaską wysyłam y 2 ę- 
gzemplarze. Jeder. dla Pana. drugi dla ab. Humiennego 
J., k tóry regularnie otrzymuje. Prosimy przypilnować 
na poczcie. — Baj T.: 40 fr. zapisano. Zapłacone do 20 
Xi. 2>. t . Nr. okazowy na podany adres wysyłamy. — 
L ieS _ Jt :*ii M-: 5 zł. w ystarczyło do 4 VII- 930. — Cwy- 
iiar J.: 2.50 pokryły prenumeratę do 1 VII. 929. Prosi­
my odnowić. — S te ta  J.: 10 fn  przyszły. Zapłacone do 
24 IV- 930. — Sąsiadek St.: 20 fr. otrzymano. — Koło­
dziej B.: 5 doi. nadeszły. Dziękujemy. Załatwiono we­
dług listu. — Chrzan Fr.: 20 fr. wpisano na dalszą pre­
numeratę. Adres zn ieniiiśmy. — Stolarski J.: W liście 
był tylko 1 zamiast 2 doi., k tóry zapisaliśmy na prenu­
meratę. —• Szymański A. Sk: 2.50 zapisano na dalszą 
prenumeratę. Zapłacone do 1 VII. 930 — B e ó j r r  T.: 
Gazety pomimo niezapłacenia, wysyłamy. Prenum erata 
skończyła się 4 XI. 929. Prosimy o odnowienie. — Za- 
rych W.: Na premię wysłaliśmy kalendarz ścienny. Na­
stępującym czytelnikom postaliśmy książeczki o nawo­
zach: Wolski Z., Dąbrowski W„ Marciniak J„ Gołaś 
F r„ Dl. a ia  Pr., ittgos m., żaintyusiti W t, Uuajen: ił, 
Furman ]„ K-yg^wskii J. i Manczur M. Kalendarze Rol­
nika Polskiego niżej podanym czytelnikom: Kiszka P., 
Kruczkowski J., Kuta Pijanowskł J., Kołodziej P. Na 
premję wysialiśmy kalendarz Roi. Polskiego i ksią 
żeczki o nawozach.

—  O O O  —
P. W ładysławowi Wójcikowi w Brazylji, icahy-her-

val — V'yjaśniam do a r t  w 14-tym Nrze Przyjaciela, 
że nie jestem wsoom. moim imiennikiem, ponieważ do 
szkoły w Dębowcu nie chodziłem. Chodziłem do szko­
ły w Osobnicy (mojej wsi rodzinnej) pcw. Jasielskiego. 
Synem wdowy nie jestem, bo rodzice moi jeszcze, dzię­
ki Bogu, żyją i klepią biedę na paru morgach w Osob­
nicy. Celem nawiązania bliższych .przyjacielskich sto­
sunków — proszę P. o rychłe listowne zapodanie mi 
swego ścisłego adresu, oraz o napisanie mi paru słów
0 sobie i stosunkach życiowych naszych rodaków pod 
niebem Brazylji.

Przesyłam  wiele szczerych pozdrowień z Ojczyzny
1 wyrażam życzenie nawiązania z sooą bliższego kon­
taktu. Cześć!

Krosno, di Ja 26 III. Wojciech Byczek-Breowłt*.

Odpowiedzi inwalidom i emerytom,
Fecak Baziak T„ Kocząbowa AL, W: cielista M„ 

Pawlik J., W ołowcowa J„ Burdziak II. Tymcło CU 
Wróbel K., Serwansui J„ Chanulak II. Sawczak A„ 
Tymczak II. Majko J„ Gibczynska II. Psztur M., Dem- 
kawa K. ,Chanśewlcz K„ Kozłowska T„ Żemła M» Po- 
ronowfcz A„ Kołodziej W „ Czaplicka E., Stasiowski S t ,  
Kukla W„ Pulchna W .: Ponagiołie. Odpowiemy po O- 
trzyrnamu wyjaśnień Izby skarbowej. — camw.ska 
Agn„ Fairhaven Mass.: Po powrocie do Polski należy 
zaraz przeiz Referat inwalidzki w Starostw ie poprosić 
Izbę skarbową o daLzą wypłatę zaopatrzenia. W razie 
wyjścia zamaz praw o do renty „aśnie.

EMERYCI PAŃSTWOWI „ZABORCZY* wedle urzę­
dowego wezwania w gazetach wnosić mogą przez 
swoje w.adze, które w ym ierzyły im 76 procent emery­
tury, pisemne prośby do Ministerstwa skarmi o przy­
znanie im po myśli art 82, ustęp 2 Ustawy emerytalnej 
z 11 XII. 1923 pełnej czyli 100% em erytury, dołączając 
do podania wiarygodne dowody, ie  przed odrodzeniom 
Polski Ira li udział w organizacjach Sokoła, T. S. L* 
Macierzy szkolnej i t. p. przyczyniając się te.nsamem 
do wyzwolenia Ojczyzny. Przyjaciel Lndu na życzeńie 
gotów jest poprzeć takie prośby w Min. skarbu, skoro 
tam już wpłyną. Niezależnie od tego Komisja budżeto­
wa Sejmu uchwaliła już projekt noweli (sejmowy druk 
Nr. 855) do us taw y cm. wedle którego od 1 IV. 1931 r. 
i bez prośby wszyscy emeryci, wdowy i sieroty zabor­
czy mają byc zrównani z polskimi. Projekt ten z po­
wodu zamknięcia Sejmu nie wszedł jeszcze pod obra­
dy pełnej Izby; jest jednak nadzieja, że po zebraniu się 
ponownem Sejmu sprawa ta doczeka sie pomyślnego 
załatwienia. Su S ączec.,



8 Niedziela, dnia 6 kwietnia 1930 roku. Nr 15

Do spmdaaja p ip o d i i t io
20l/j  orgowe, w tem 2 morgi 
łąki i 3 morgi lasu. Dom 
mi ii*k Juy pod blachą, dwie 
stodoły 1 (tajnia mnruwana. 
Do (tacji 2 km, do miasta 
4 km. Szkoła i kościół na 
miejscu. Cena przystępna. — 
W iad o m o ść  u  właściciela: 
Andrzeja Skawińskiego pocz­
ta  Niżankowic,, wieś Her- 
manowice.

Zaraz do sprzedania 14 mor­
gów ziemi, budynki, żywy 
i martwy inwentarz z zasie 
wami. Gena przystępna. Adre­
sować: — Piotr Łeńczowski 
w Żyrakowie, poczta Dębica,

GŁUCHOTA uleczalna. Wy­
nalazek ,Eufon„a* zademon­
strowany specjalistom. Usuwa 
przytępiony słuch, szum, cie­
knięcie uszów. Liczne podzię­
kowania. Żądajcie bezpłatnej 
pouczając*j broszury, .dres: 
„Enfonja* Liszki, Kraków,

Ziarko Stanisław unieważnia 
książecz tę wojskową wysta­
wioną przez P. K. U. Nisko.

Sprzedaje się 16 morg. ziemi 
pszennej w dwuch kawałkach 
przy stacji Iwanowice, cena 
przystępna. — Wiadomość 
T. u. sbernann, Iwanowice 
koło Sokala.

talenty Chucbro syn Józefa 
i J zety, urodzony w r. 1906 
w Koainie, pow. Łańcu., unie­
ważnia książeczkę wojskową 

ub. ną, wydaną pLzez P. 
K. U. Łańcut

Hajowiez Michał z Jeżowego, 
pow. Nisko, ur. w r. 1901, 
unieważnia wojskowy doku­
ment wystawiony przez P. 
£ . U. N s<o.

Gospodarstwo na sprzedał.
7 mórg dobrej ziemi-ogrodu 
w jednym kawałku, wraz 
z nowemi budynkami gospo- 
darczem., w dobrym położe­
niu — wesoła okolica, szkoła 
i kościół w miejscu. Cena 
11.000 Zł. gotówką. Ukaże 
Teodor Jaszczyszyn, Ćwitowa, 
poczta i stacja koi. Buka- 
czowce (ad Chodorów) woj. 
Stanisławowskie.

Książeczka woKkowa wydana 
w P, K. U. Nisko w roku 
1923 dla Stanisława Delekty 
urodź. 15. X. 1893 w Jacie, 
została spaloną w Niemczech 
w Ciii Kreis Ha.borstat w r. 
1927.
Marczak Piotr ur. w r. 1899 
w Njbwistce pow. Brzozów, 
unieważnia zgubioną ksią­
żeczkę wojskową, wystawio­
ną przez P. K. U. Przemyśl
Makot Michał urodź w Dra- 
ganowej pow. Krosno w 1899, 
unieważnia książeczkę woj­
skową, w /d an ą  mu przez 
P. K. U. Sanok, skradzioną 
m a razem  z p aszportem  w po- 
dróży z Francji po Polski 
w Pradze czeskiej.

Franciszek Sowa urodzony 
we Wydrnej w r. 1900 unie­
ważnia zgubione drkum enty 
wojskowe wydane przez PKU 
Przemyśl.

DOM MUZYCZNY

J' IGNACY CYPRES
hH A K Ó W , S i e w a n a  13/P1 L

w ysyła mandoliny włoskie p>
R T zł., koncertowe ozdobne 

OÓ-45 zł., «krzypcn szkrlne ze 
smyczkiem 23 Zł., koncertowe 
30, 40 i 50 zł., klarnety 8 klap 3 o .c- Kia u 

_  45 zł., 12 klap 50 zł., gitary koncertowe 40-45
zł., Kornety 120 zł.. Harmonie 2 regibtiy 29 zł., 

Wiedeńskie 1 rzędowo 38 zł., dwurzędowe 55 zl. Nikł 
,G re  Reskopt* p itent * łańc. 13 zł., n*Ki plaski zegarek 

słynnej marki „En’gm a" 22 zł., budzik 14 zł., brzytwy . Su- 
łtasren“ oo 8. 8 i to  zŁ. m a^-yrki do w 'ocóv. 9-12 zł. 
djamenty do Htkła po 7, 9 i 12 zł. Cannik ilustrowany 

zegarków i instrumentów darmo i opłatnie. 4610

Q 0 © Q 8 0 Q 6 Q 6 6 Q Q 0 © 6 6 6  

D A C H Ó W K A

„W IEK“
AZBESTOWO-CEMENTOWA

n a j t a ń s z y  m a t e r j a ł  
DO T W A R D E G O  P O K R Y C I A

DACHÓW.
LEKKI -  NIEPRZEMAKALNY — 

WYSOCE OGNIOTRWAŁY -  
ODPORNY NA BURZE I WPŁY­

WY ATMOSFERYCZNE

PRZEDSTAW IC IEL I
 O —

TOW. AKC. PRZEM. CEMENTÓW.

„ W I E K ”
WARSZAWA, NOWOGRODZKA 40.

PRAWIDŁOWA DROGA
DO PRZYW RÓ C EN IA  ZDROW YCH NERWÓW

Chore, wyczerpane nerwy, czynią życie 
gorzkiem, powodują dużo cierpień, jak na- 
przykład bóle ktujące, przeszywające.zawroty 
głowy, uczucie obawy, szum w uszach, za­
burzenia w trawieniu, bezsenność, niechęć 
do p-acy oraz mue przykre objawy 

Moja niedawno wydana pouczająca bro­
szura wskaże Wam drogę właściwą do po­
zbycia się tych wszystlicn dolegliwości. 
W pomienionej broszurce wskazane są przy­
czyny, powstawanie oraz leczenie cierpień 
nerwowych na podstawie długoletnich do­
świadczeń. Wyayłam tę ewangelję zdrowia

zupeinfe d arm o
wszystKim, zwracającym się listownie pod 
niżej wskazanym adresem. Tysiące podzię­
kowań stwierdzają ten jedyny skuteczny 
sposób, opracowany na podstawie nauko­
wych badań, dla dobra cierpiącej ludzkości. 
Ci wszyscy, którzy należą do niezliczonego 
szeregu cborych nerwowych i cierpią na te 
dolegliwości, niechaj zażądają mojej, dającej 
ukojenie broazurkl.
Niech ssie Kalety przekona,
iż nie obiecuję nikomu nic nieprawdziwego, 
gdyż wysyłano w ciągu najDliżscycb dut

zupełnie gratis
tę  uświadamiającą broszurkę każdemu, kto 
do mnie napisze. Wystarczy karta

ERNST PASTERN&CK, Berlin, S. O. Michaelkirchplatz 13, Oddział 328

A D W O K A T

D r . i i i m w s E i L ! - ! ! *
Zawiadamia, iż p r z e n ió s ł  k a n c e lo r ję  do nowego 
dwupiętrowego domu B a u m rin „ 'a , przy tej samej 

ulicy naprzeciw Kasy Oszczędności.
r y r r v y i ? r r r

Ś ląsk a  Spółdzielnia. Rolniczo-Hrndlowa 
w Mysłowicach, ul. Powstańców 15.
ma stale zapotrzebowanie ua każdą ilość

Sera fe ć rA e g o  (fwarog)
suchy, czysty towar, womy od serwatki — zawar­
tości najwyżej 60—68°/c wody — i prosi o oferty 

z podaniem ceny i ilości w kilach.
Sląskc Spółdzielnia Rolniczo-Handlowa w Mysłowicach, 

ul. Powstańców 15. 1565

b. tekorz hihilłi w F.trilnie i Wiedniu
ordy nu ~ jak dotychczas

^  (Dom P ZygiTuintowIcza).

i naświetla lampą kwarcową. 1522 •;
\ .  .  .  .  * . . . . A  —— ^

! Bi Z. Itiderman, Adwokat!
•  otworzył kancelarję 1327 j

• w Krośnie, naprzeciw „Snopa'1. |
N a jd o k ła d n ie j!  ;y c z a s  w s k a z u je  
n a s z  CHKONOolETIIE ściśle wyreg. 
extra płaski fantaz. z wiec znaki 'szkłem 
marki CHRON3METKE tylko z a  z ł. 
5*25 j ta m . 28). DcwizKa jako premia. 
Jeżeii nie posadasz jeszcze naszego ze­
garka, napisz natychmiast dc nas. gdyż 

) wysyłamy ua listowna zamówieni! za 
zaliczeniem pocziowetn zegarek klesz. 
płaski, eleg. wyreg. do minuty, chód 
dźwięczny z 8 letnią gwar. 2 szt. Ib 10, 

4 szt. 20 zł. Lepszy "at 6 20, 7 50, 9 50, 11;50. Ze świecą­
cym cyfarbl. lub z now. franc. złota b. płaski zł. 8, 10, 
li-50, 15 20. Kryty ANRi<iłł 2 trzema kopertami zł. 14 50, 
1650, 19, 21. 26, 30, 35. Te same z now. tranc złota 
zł. 16 80. 18 25, 2 1 ‘50, 27, 32, 40. Wszechświatowej marki 
A. MOPER na 18  kamieniach 17 oO, i9 50, 23. Na rękę 
z paskiem męski lub dam ikl 9'30, 11'50, 13 75, 15. Te 
same z now. franc. złota lub ze świeca 2ym cyferbl. 11'50, 
18'50, 21, 23, 27, 32, 38 zł Budzik: stołowe 10'50, 12'50, 
14 50. Dewizki a now. Iraac. z/ota dopłata 1'50, 2'75, 3 50, 
5, 7 złotych Firm a: „ZŁGAROrOL*, Warszawa, Skrzynka 

poczt..wa bo4/P.L.

Sprzedaż wyrobów powroź«?*czyt;2i 
z fabryki „P O ^ED “
Kraków, pi. Mariacki 7

poleca sznury do b ielizny , postronki, lin y . bzpa- 
gaty , szcrotkl i t . d p o  n a j n i ż s z y c h  c e n a c h .

Dr Ignacy B 3B R IN G
lekarz

W  Korczynie  (nad apteką)
ordynuje zaw sze, w e  w szystkich  cho­

robach  i rw ie zęb y . H34

- ----------
1443

AUEKSANDSR ROMM
W K R O S N U

w domu A. Jurysia, obok Koty Okzozgdnoicl
oowrócił z zagranicy i ordynuje jak zwykle.

ąr m r

W a ln e ! Uwaga! Î ir-.aciw j.al: najbar^zlel uportry* 
wym i ła s ia n a iy w  w y p e d K o m

reumatyzmu, goics, bilów nerwowych, bólu głowy zębów, przeciw omom żył, apucniiznom, ouoni nog kłuciu w 
stawów I tym podobnym chorobom. —  Chwalę ogólnie znakomity i sławny, wypróaoweny w kilkuset azpltauen średe* do nacierania

Dla ch o r y  chi 
Dla c ierp iących  I 
Dl a zdrowych! 

boku, zapaleniom

=  Skutek =  S -  M T A  I  =  Działanie =
nadzwyczajny l i  I  H w  P I  S k I  l a  pewne i szyDkte
Ip rin a  n r ń h a  wystarozy, aby się przeKonao, tyikt p n a  n « /  .««»■ » d c A o i  <.<t s i.n  i s i  p imag a nawal w takim wypadku, gdzie inn me pomaga;)
a e u n o  | ł l  u  u  a  przeszłe 15 tysięcy podziękowań l tysiąc poświadczeń znakomitych lekarzy, wskazują na znakomitą pumo; prawdziwoga i £ *i f  i c r i c r e T O L U .

a i e w n a  t a b r y i . j  a W r a y n u  p r u w a z .w e p o  I c n t i o m t iu o lu  :

Laboratorium apfcakarza M r a .  S z y m o n a  E d e l m a n a  we Lwowie, ui. Teatyńska 16.
ó flaszek pra wdziwego Jchtiomcntoln (trancoj z op łaconą  pocztą  i o lakow an iem  k o s z tu j  13— zioiycti. — 13 uaszc*  p raw dziw ego

lchtiomentolu (Iranco) z opłacona pocztą i opnt:ow..,nJCnJ Kosztuje 24 | ło ;e .  — 25 flaszek 60 złotych

n
769

I B

If
I

Xi|Yyda\vtca_Jaa 3ta>jskLi^edajetor odpowiedzialny Tadeusz. Stapiiisla. Z Drukarni Ludowe,! pod zarządem Ignacego Winiarskiego.


